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POGODA
Na dzisiaj zapowiedziany jest 

deszcz, później pochmurnie, wiatry 
północno zachodnie z prędkością od 
10 do 20 mil na godz. temperatura 
do 40 F (4.4 C).

Jutro nadal pochmurnie tempe­
ratura do 45 F (7 C), w nocy od 25 do 
32 F (-3 C do 0 C).

Wschód słońca o godz. 6:45 rano, 
zachód o godz. 4:27 po południu.

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 20 listo­

pada — Anatola i Feliksa.
Jutro piątek, 21 listopada 

— Janusza i Konrada.
Pojutrze sobota, 22 listo­

pada — Cecylii.

MOJA DECYZJA BYŁA SŁUSZNA”
32-ga Pielgrzymka Papieska
W Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:
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* A. Kazimierczak o "Kaba­

retowych rodzynkach " (str. 
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* Kronika Podhalańska (str.
2)

* "Smacznego. o nowej 
rewii Ref-Rena (str. 3)

* W Dziale Kobiet przepisy 
na święto Dnia Dziękczy­
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* O pierwszych maszynach 
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Przywódcy Mafii 
Pójdg 

Do Więzienia
Nowy Jork (CT.CST) - Trzej oj­

cowie chrzestni największych no­
wojorskich rodzin mafijnych: Ant­
hony Salerno (1.75), Carmine Persi- 
co (1.53) i Anthony Coralla (1.73), 
zostali unani przez ławę przysię­
głych sądu federalnego, winnymi 
oszustw i udziału w zmowie w celu 
ich popełnienia. Wraz z przywód­
cami uznani winnymi zostali także 
inni członkowie Mafii: Gennaro 
Langella (1.47), Salvatore Santoro 
(1.72), Christopher Furnari (1.62), 
Ralph Scopo (1.58) i Anthony Indeli­
cate (1.38). Każdemu z nich grozi 
kara minimum 20 lat więzienia.

Uznanie winnymi wymienionych 
członków mafii jest ostatnim zwy­
cięstwem władz federalnych w 
walce z tą organizacją przestęp­
cza.

Obrady ławy przysięgłych trwały 
ponad pięć dni.

Wymienieni członkowie mafii 
wchodzili w skład “komisji” będącej 
czymś w rodzaju “rady dyrekto­
rów” przestępczego syndykatu. 
Komisja” została powołana w 1983 
r. przez “Lucky” Luciano. Proku­
ratura ustaliła, że jej członkowie 
spotykali się w celu rozstrzygnięcia 
sporów terytorialnych, podziału 
niektórych zysków, rekrutacji no­
wych “żołnierzy”, a czasem w celu 
zatwierdzenia wyroków śmierci ma 
innych gangsterów, np. Carmine 
Galante, ojca chrzestnego rodziny 
Bonnanno, zastrzelonego w lipcu 
1979 r.

Prokuratura przesłuchała 85 
świadków i wysłuchała wielu go­
dzin nagrań, stanowiących dowód 
przestępczej działalności oskarżo­
nych.
Sędzia Richard Owen zadecydował, 
iż wyrok zapadnie w dniu 6 stycznia.

W Washingtonie, prokurator ge­
neralny Edwin Meese i dyrektor 
FBI William Webster pochwalili 
pracę prokuratury i decyzję ławy 
przysięgłych. W Nowym Jorku, szef 
wydziału FBI d/s kryminalnych, 
William Doran przewiduje, że wy­
rok wywoła w łonie rodzin ma­
fijnych “walkę o władzę.” Uważa 
jedną, iż nie dojdzie do wojen po­
między poszczególnymi rywalami. 

Nagroda Za Informacje 
o Mordercach 
George Besse

Paryż (CT) — Władze francuskie 
wyznaczyły nagrodę w wysokości 
154 tys. doi. za informacje mogące 
doprowadzić do aresztowania ter­
rorystów, którzy dokonali zamachu 
na prezesa firmy Renault, George- 
sa Besse.

Informacja o nagrodzie została 
umieszczona na plakatach przed­
stawiających dwie członkinie orga­
nizacji Bezpośrednia Akcja.

a. .

Nielegalne Transakcje Przyczyną 
Problemu Giełdowego

Tłumy

w Bangladeszu
“Kościół Katolicki
Oddany Jest
Sprawie Dialogu’’
Dhaka, Bangladesz (CST)—Pa­

pież Jan Paweł II rozpoczął wczoraj 
sowoją podróż po krajach Azji i 
Oceanii. Pierwszym etapem 14-to 
dniowej pielgrzymki jest muzuł­
mański Bangladesz. We wczoraj­
szym nabożeństwie odprawionym 
na terenach katedry najświętszej 
Marii Panny w Dhace udział wzięli 
religijni przywódcy buddyjscy, 
muzułmańscy, protestanccy i religii 
hindu.

Wyjaśniając przyczynę tak czę­
stych pielgrzymek stwierdził Papież 
że podejnuje je w celu “wypełniania 
posłannictwa Kościoła w dziedzinie 
szczerego dialogu z innymi trady­
cjami religijnymi które posiadają 
podobne do naszych pierwiastki 
duchowe i ludzkie.

Mieszkańcami ubogiego Bangla- 
dewszu są w większości (87%) 
muzułmanie natomiast chrześcija­
nie stanowią tylko 1/3 procenta lud­
ności. Panuje o nim opinia, że jest to 
kraj bardzo tolerancyjny.

Na lotnisku w Dhace powitał goś­
cia z Rzymu prezydent Hussain 
Muhammed Ershad, wysocy urzę­
dnicy państwowi oraz przedstawi­
ciele społeczności chrześcijańskiej, 
skiej.

Wielotysięczny tłum witał Pa­
pieża na lotnisku oraz na wszyst­
kich drogach przejazdowych.

W rezydencji arcybiskupa przy­
gotowano pokazy tańców różnych 
grup plemiennych. Jedna z tance­
rek zadziwiała zebranych siega- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wybuch 
Bomby 

w Manili
Manila (CT) — Wczoraj w jed­

nym z domów towarowych w stolicy 
Filipin wybuchła bomba zegarowa. 
W chwili wybuchu, który nastąpił o 
godz. 7:20 wieczorem, czasu lokal­
nego, w sklepie znajdował się tłum 
kupujących. Ofiar śmiertelnych nie 
zanotowano, 35 osób odniosło rany.

Bomba została dostarczona do 
sklepu w damskiej torebce.

Był to już drugi, wciągu ostatnie­
go miesiąca, zamach bombowy w 
domu towarowym należącym do tej 
samej sieci.

W pół godziny później, w kinie po­
łożonym w niewielkiej odległości od 
miejsca zamachu, został zrzucony z 
balkonu na salę granat, który jed­
nak nie eksplodował.

W ostatnim miesiącu na terenie 
Manili dokonano szeregu zamachów 
bombowych. Jak do tej pory nie za­
notowano ofiar śmiertelnych. Wy­
wołało to spekulacje, iż ich celem 
jest wywoływanie paniki i poczucia 
zagrożenia wśród mieszkańców sto­
licy.

Wojsko twierdzi, iż zamachy są 
dziełem komunistycznych rebelian­
tów i prawicowych ekstremistów, 
usiłujących doprowadzić do desta­
bilizacji, znajdującego się już i tak 
w kłopotach rządu prezydent Aqui­
no.

Na kilka godzin przed wybuchem 
na przedmieściach Manili został 
zamordowany były członek filipiń­
skiego parlamentu zaś dwaj wyżsi 
oficerowie policji padli ofiarami 
zamachowców, na północnych przed­
mieściach stolicy.

(CT.) — Pogłoski na temat skan­
dalu na Wall Street uderzyły w nowo­
jorską giełdę powodując we wtorek 
spadek notowań o 43,31 punkta.

Specjaliści z Wall Street uważają, 
że sprawcą trudności giełdowych 
jest Ivan Boesky autor bezpreceden­
sowego skandalu, który spowodować 
może krach na zwyżkującej przez 
ostatnie 4 lata giełdzie.

Efekt zniżki notowań zwielokrotnio­
ny został przez zastosowanie systemu 
komputerowego sprawiając w efek­
cie, że wtorek stał się dniem wielkie­
go załamania giełdowego.

Znawcy uznali, że wtorkowe zała­
manie kończy okres giełdowej pros­
perity która trwała od 1982 roku.

W ubiegły piątek po zamknięciu 
giełdy komisja wymiany orzekła, że 
dobrze znany inwestor Boesky zgodził 
się zapłacić 100 min dolarów by za­
kończyć dochodzenie w sprawie wew­
nętrznych operacji. Obiecał również 
przyznać się do winy przed sądem, 
za co grozi mu kara więzienia do lat 
5-ciu i odebrania prawa do zajmowa­
nia się obrotem akcjami na zawsze.

We wtorek niepewność giełdowa 
osiągnęła poziom kryzysowy. Wywo­
łała ją pogłoska o rezygnacji ze sta­
nowiska jednego z szefów Dreżel Burn­
ham-Lambert Inc., Michaela Milkena 
zamieszanego podobno w sprawę Boe­
sky’ego.

Ujawnienie informacji o tym, że 
Boesky nagrał na magnetofon wszyst­
kie ostatnie rozmowy z bankami in­
westycyjnymi nie poprawiło sytuacji.

Prowadzący śledztwo przedstawi­
ciele komisji papierów wartościo­
wych i akcji przeszli do półjawnego 
dochodzenia w sprawie wzywając do 
stawienie się celem przesłuchania — 
do 3 biur inwestycyjnych i 10 specjali­
stów giełdowych z Wall Street.

Dochodzeniem objęty zostanie m.in. 
Drexel Burnham Lambert Inc., fir­
ma maklerska, która wprowadziła 
koncepcję “junk bond”, które doko­
nały mnóstwo zamieszania na gieł­
dzie.

Władze przewidują wezwanie kolej­
nych osób na przesłuchania w spra­
wie największego w historii Stanów 
Zjednoczonych spekulanta giełdowego 
Ivana Boesky’ego.

Organy ścigania założyły, że spe­
cjaliści od inwestowania zamieszani 
byli w niezależne wewnętrzne nad­
użycia giełdowe a nie działali w jed­
nej siatce przestępczej.

Niewątpliwie główną postacią śle­
dztwa jest Boesky, który zaszokował 
obserwatorów, kiedy zgodził się na 
zapłacenie 100 min dolarów tytułem 
kary za nielegalne dochody pocho­
dzące z nielegalnego handlu wew- 
nątrzgiełdowego.

Niezwykle cennym materiałem 
dowodowym w ręku prokuratora są 
nagrania rozmów Boesky’ego z ban­
kami inwestycyjnymi.

Twórca legendarnego wręcz sys­
temu informacyjnego spędza cale 
godziny na rozmowach telefonicz­
nych, przez ostatnie kilka tygodni 
rozmowy jego były nagrywane na 
magnetofon. Podsłuchiwane też były 
niektóre rozmowy z jego wspó 
niektóre rozmowy z jego współpra­
cownikami.

Po przedłożeniu Boesky’emu ma­
teriałów wskazujących niezbicie na 
jego zamieszanie w transakcje gieł- 
dowed w oparciu o informacje po­
chodzące z wewnętrznych źródeł dos­
tarczane głównie przez Dennisa Levi­
na — bankiera z Drexel Burnham. 
Boesky zgodził się na współpracę z 
prokuratorem.

Levine zeznał, że Boesky uzyskał 
12,6 min doi. w wyniku nielegalnych 
opoeracji. Oraz wskazał 4 inne osoby 
z Wall Street uwikłane w podobny 
proceder.

Zabiegi 
Przerywania Ciąży 

w ZSSR
Moskwa (CST) — W ostatnim 

numerze “Rabotnicy” zamieszczo­
ny jest artykuł, który podaje, że w 
ZSSR przeprowadza się rocznie po­
nad 5 min zabiegów przerywania 
ciąży, z tego 1/3 nielegalnie.

Pismo nie podaje dokładnej licz­
by zabiegów, najświeższe dane do­
tyczące narodzeń mówią, że w 1985 
roku przyszło na świat 5.3 min nie­
mowląt. Ilość zabiegów przerwania 
ciąży przekracza tę liczbę.

W Rosyjskiej Federacyjnej Re­
publice Sowieckiej, której obsżar 
stanowi 73% terytorium ZSSR na 
jedno narodzone dziecko przypada 
dwa zabiegi przerywania ciąży.

Jedną z przyczyn tak wielkiej li­
czby zabiegów jest stały brak w 
sprzedaży środków antykoncepcyj­
nych dla kobiet — twierdzi pismo.

Dekret Papieski 
o Angielskich 
Męczennikach

Papież Jan Paweł II wydał 
dekret uznający 85 katolików an­
gielskich z XVI i XVII w. jako 
męczenników za wiarę. Oznacza 
to, że w przyszłości zostaną oni 
beatyfikowani.

Za angielskich męczenników 
uważa się tych katolików, którzy 
zostali straceni jako zdrajcy po 
zerwaniu ze stolicą apostolską 
przez króla Henryka VIII i utwo­
rzeniu Kościoła anglikańskiego. 
W sumie stracono wówczas po­
nad 600 księży i katolików świec­
kich, którzy pozostali wierni Pa­
pieżowi.

Obecny dekret odnosi się m. in. 
do ks. Georga Haydock, który zo­
stał stracony w 1584 r., w wieku 27 
lat. Większość angielskich mę­
czenników została beatyfikowana 
już wcześniej, przez poprzednich 
papieży.

Zebranie 
Dyrekcji 

K.P.A.
Chicago (inf. wł.) — Dzisiaj roz- 

poczną się obrady przedstawicieli 
Wydziałów Stanowych Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, którzy 
przybyli do Chicago na posiedzenie 
Rady Dyrektorów K.P.A. Dzisiaj 
obradować będzie Komitet Spraw 
Polskich oraz odbędzie się specjal­
ne zebranie informacyjne dotyczą­
ce Konsorcjum Nauk Humanisty­
cznych i Programów Artystycznych 
— krajowej organizacji Ameryka­
nów polskiego pochodzenia w czasie 
którego przedstawione będą plany 
tej organizacji dotyczące rozpow­
szechniania wiadomości o Polsce i 
jej kulturze w środowiskach ame­
rykańskich.

O godz. 12 w południe odbędzie się 
zebranie informacyjne Konsorc­
jum; wieczorem o godz. 7:30 — 
prof. T. Radziłowski z Minnesota 
będzie moderatorem dyskusji doty­
czącej udostępnienia funduszy na 
programy kulturalne itp.

Zebranie Komitetu Spraw Pol­
skich, które poprowadzi przewod­
niczący i wiceprezes K.P.A. Kazi­
mierz Łukomski rozpocznie się o 
godz. 1 po poł. Omawianych będzie 
bardzo wiele ważnych spraw bez­
pośrednio dotyczących Polski i Po­
lonii.

W piątek rano rozpoczną się 
obrady Rady Dyrektorów K.P.A., 
którym przewodniczyć będzie pre­
zes ZNP i K.P.A. mec. Alojzy 
Mazewski.

A w sobotę goście — dyrektorzy 
Wydziałów Stanowych z całego kra­
ju wezmą udział w wycieczce po 
Chicago, a później podejmowani 
będą obiadem przez Wydział na 
stan Illinois i prezesa tego Wydziału 
aid. Romana Pucińskiego.

O przebiegu obrad, wynikach 
wyborów oraz wnioskach jakie zo­
staną uchwalone przez Kongres Po­
lonii Amerykańskiej informować 
będziemy w kolejnych wydaniach 
“Dziennika”.

Organizacje Pracy 
Aprobują “Solidarność”
Bruksela (CT) — Wczoraj przed­

stawiciele dwu głównych organiza­
cji zrzeszających ludzi pracy poin­
formowali, że podjęto decyzję o 
przyjęciu w poczet swych członków 
NSZZ “Solidarno”.

Decyzję taką podjęła Konfedera­
cja Wolnych Związków Zawodowych 
i Światowa Konfederacja Pracy. 
Obie organizacje udzieliły ogromnej 
pomocy dla “Solidarności” od cza­
su jej zdelegalizowania przez rząd 
polski w 1981 roku. .

Obie organizacje w swym oświad­
czeniu stwierdzają także, że ‘ ‘prag­
ną wyrazić swoje poparcie dla po­
kojowej walki polskich robotników i 
dążenia “Solidarności” do demok­
racji i utworzenia wolnego ruchu 
związkowego w Polsce”.

Prez. Reagan 
Odpowiada 
Na Zarzuty 
“Nie Było Mowy 
o Rezygnacji 
Sekr. George’a Shultza”

Washington. (CT, CST) — Na za­
rzut tajnego dostarczania broni do 
Iranu prezydent Ronald Reagan po­
wiedział na wczorajszej konferencji 
prasowej, że “wierzę w poprawność 
swojej decyzji.” Prezydent zapewnił 
także, że gdyby tajne kontakty USA z 
Iranem nie wyszły na jaw, to sprawa 
uwolnienia dwóch dodatkowych za­
kładników amerykańskich stałaby się 
możliwa.

Na wczorajszej konferencji praso­
wej transmitowanej przez większość 
stacji telewizyjnych i radiowych na 
terenie całych Stanów Zjednoczonych 
prezydent Reagan zapewnił, że wię­
cej taka sytuacja się nie powtórzy i 
wyraził zgodę na współpracę z komi­
sją śledczą Kongresu w sprawie cał­
kowitego wyjaśnienia “afery irań­
skiej”

R. Reagan także kategorycznie za­
przeczył doniesieniom o możliwości 
rezygnacji ze stanowiska sekretarza 
stanu Georgea Shultza. Prezydent 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kapitalizmem 
Powiało 

w Moskwie
(CT) — Kreml zapowiada zmiany 

w polityce ekonomicznej, które opty­
miści porównują do burzy z roku 1921 
zwanej Nową Polityką Ekonomiczną 
(NEP). Największe innowacje wpro­
wadzone zostaną do sektora usługo­
wego, obejmującego swym zasięgiem 
restauracje, taksówki, produkcję 
odzieży, reperację samochodów itp.

Przywódcy sowieccy planują re­
prywatyzację tego sektora, która z 
jednej strony zapełni luki niewydol­
nej machiny państwowej a z drugiej 
—ukróci działalność czarnego rynku.

Państwo ma także ściągnąć pewne 
dochody w postaci podatków z nieren- 
towanego dotąd dla siebie i niekon­
trolowanego obszaru prywatnego 
handlu i usług.

Przypomnijmy, że NEP—na wnio­
sek Lenina—zastąpił politykę ekono­
miczną czasu wojny domowej, zwaną 
komunizmem wojennym. System 
kartek i bezwzględnego ściągania 
kontyngentów od chłopów zastąpiony 
został polityką pozostawiania chło­
pom nadwyżek zboża i innych pro­
duktów do wolnej sprzedaży. Te kapi­
talistyczne “praktyki” ukrócono po 
śmierci Lenina w roku 1934.

Piąty Dzień 
Niepokojów 

w Jerozolimie
Jerozolima (CT) — Środa była 

piątym z rzędu dniem niepokojów w 
Jerozolimie.

Policja podała, że nieznani spraw­
cy — wśród których znajdować się 
mogli studenci ortodoksyjnego se­
minarium żydowskiego z muzuł­
mańskiej części miasta — podpalili 
arabskie zabudowania, oraz obrzu­
cili kamieniami należące do nich 
samochody. W zamieszkach które 
wyszły poza mury Starego Miasta, 
dwie osoby odniosły obrażenia.

Rzecznik policji podał, że aresz­
towano 7 członków kierowanej przez 
Meira Kahane ekstremistycznej 
partii Kach.

Nowa fala — największych od 
1967 roku niepokojów—wybuchła w 
parę godzin po spotkaniu, na którym 
dziesiątki Żydów i Arabów posta­
nowiło je zakończyć.

Pojednanie miało zakończyć czte­
rodniowe zajścia uliczne, będące 
następstwem brutalnego mordu na 
22-letnim Eliyahu Amedi. Policja 
ujęła trzech sprawców zabójstwa.

^
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Co Słychać 
Wśród Podhalan
Fakty i Opinie

Niedawno odbył się festiwal fol­
kloru “Na swojską nutę" — zorga­
nizowany przez Związek Podhalan 
we własnej siedzibie przy ul Ar­
cher. Niestety autor tej kolumny nie 
mógł brać w nim udziału toteż i ko­
mentarz na temat tej—podobne 
udanej—imprezy należy chyba 
pozostawić organizatorom festiwa­
lu, którzy właśnie dokonują pewne­
go podsumowania i kiedy będzie 
ono gotowe zaprezentujemy jego 
fragmenty na tych łamach.

Była to druga edycja tej interesu­
jącej z pewnością imprezy i należą 
się słowa uznania dla jej organiza­
torów a także poparcie dla po­
dobnych zamiarów Brak bowiem 
w polonijnym środowisku Chicago 
autentycznej kontynuacji obycza­
jów i obrzędów ludowych różnych 
grup etnicznych z Polski. Może poza 
góralami, którzy są wierni swemu 
tańcowi, swojej muzyce i strojom.

Festiwal “Na swojską nutę" ma 
zachęcać do kultywowania polskiej 
kultury ludowej i istotnie tak się 
dzieje — szkoda jednak, że ograni­
cza się to głównie do górskich re­
gionów Polski. A przecież mamy tu 
w Chicago przedstawicieli wszyst­
kich niemal etnicznych stron kraju.

Czy tak czy owak — brawo góra­
le! Brawo Związek Podhalan' 
Redakcja “Głosu
Nauczyciela" pisze

... Dziękujemy za życzliwe rece­
nzje o Głosie Redakcjom Znicza i 
Biuletynu Kanadyjskiego Zrzesza­
nia Nauczycieli oraz redakcji Ko­
lumny Podhalańskiej w Dzienniku 
Związkowym (tu wymieniono na­
zwisko autora kolumny).

Dodajmy, że p. Helena Ziółkow­
ska z redakcji “Głosu" nadesłała 
nam kolejny (ciekawy) numer 
pisma, które dokonuje przeglądu 
wszystkich nauczycielskich inicja­
tyw, wydarzeń w tym środowisku w 
całych Stanach Zjednoczonych. Nie 
brakuje też materiału naukowego, 
serwisu fotograficznego itp.

Nasza skromna uwaga czy nie 
można “Głosu kupować w pol­
skich księgarniach, gdzie byłby z 
pewnością potrzebny'1

* * *
Zgodnie z obietnicą drukujemy 

artykuł p. Ludwika Mrugały z Koła 
Literacko-Dramatycznego im. 
Kazimierza Przerwy—Tetmajera, 
przy Związku Podhalan—przypo­
mnimy Koło to było niedawno 
organizatorem uroczystości poświę­
conych największemu poecie Pod­
hala, którego szczątki zostały latem 
tego roku przeniesione z Warszawy 
doZakopanego. “Dziennik" poświę­
cił temu wydarzeniu sporo miejsca, 
drukowaliśmy artykuły Włodzi­
mierza Wnuka, Zofii Bukowskiej, 
itd.

Ludwik Mrugała pisze w swoim 
artykule: — Kazimierz Przerwa- 
Tetmajer, piewca Podhala powró­
cił do nas, do swoich na Podhale. 
Górale podhalańscy przyjechali po 
swego Pana, jak Go nazywali za ży­
cia — w strojach ludowych, uro­
czyście. W tym dniu do Warszawy 
stawili się reprezentanci całego re­
gionu na czele z prezesami Związku 
Podhalan w Polsce.

Warszawa zaś żegnała go równie 
uroczyście — literaci, artyści, spo­
łeczeństwo stolicy — ci którzy znali 
jego twórczość, oraz ci którzy jej 
nieznali. Cmentarz Powązkowski, 
który stał się miejscem wiecznego 
spoczynku tego wspaniałego poety, 
zubożał o jednego wielkiego twórcę. 
Lecz Tetmajer wrócił do swoich 
stron rodzinnych.

Kochał bowiem Podhale, jego 
lud, tutejsze obyczaje a poprzez 
swoją twórczość wzbogacił kulturę 
tego regionu, za co górale pozostają 
mu zawsze wdzięczni.

Poeta urodził się w Ludźmierzu w 
najstarszej wsi podhalańskiej, gdzie 
króluje Matka Boska Ludźmierska 
w miejscowym kościele uosobiona 
w postaci figury łaskami słynącej. 
(Cudowna figura Matki Boskiej 
Ludźmierskiej jest szczególnie bli­
ska naszemu Ojcu Świętemu, który 
życzył sobie by podczas jego pier­
wszej pielgrzymki do kraju rodzin­
nego, w czasie gdy odwiedził Nowy 
Targ, została umieszczona na po­
towym ołtarzu — przyp. ZA).

Kazimierz Przerwa-Tetmajer 
wywodził się z rodziny patriotycz­
nej i rdzennie polskiej: jego ojciec 
był marszałkiem powiatu nowo­
tarskiego ponadto brał udział w Po­
staniu Listopadowym, zaś matka 
Julia z Grabowskich była siostrą 
Władysławy Żeleńskiej, matki 

wspaniałego pisarza dr. Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego. Poeta miał bra­
ta Włodzimierza sławnego malarza, 
który był współtwórcą głośnej Pa­
noramy Racławickiej. Podhalanie 
pozostaną zawsze wierni pamięci 
Kazimierza-Przerwy Tetmajera....

Dziękujemy p. Ludwikowi Mru- 
gale za przypomnienie nam tych 
faktów z życia świetnego poety, 
który był twórcą niezapomnianych 
strof o Podhalu.
Ludzie Związku Podhalan

Michał Rekucki
Pozostały po nim obrazy, był bo­

wiem malarzem, który opiewał 
swym pędzlem piękno podhalań­
skiej ziemi. Wywodził się z niej i 
nigdy jej nie zapomniał: przeszło 
połowa jego prac malarskich po­
święcona jest Podhalu. Kiedy dziś 
patrzy się na krajobrazy tatrzań­
skie — namalowane przez Michała 
Rekuckiego — myśl przenosi się 
tam, do tej przepięknej górskiej 
krainy, również uczucia. Wkładał 
malarz do swych prac swoją tęs­
knotę za tą ziemią, nic tedy dziwne­
go, że jego obrazy poruszają do dziś 
wyobraźnię i serce.

Urodzony w Nowym Targu, stu­
diował w Krakowie malarstwo na 
Akademii, także w Paryżu. W 
pewnym okresie swego życia Mi­
chał Rekucki osiadł na stałe w Chi­
cago, gdzie pozostało do dziś wiele z 
jego prac. Był członkiem Związku 
Podhalan, udzielającym się bardzo 
czynnie: wraz ze Stanisławem 
Marcinowem wykonali projekt po­
mnika Wł. Orkana, który postawio­
no staraniem Związku Podhalan w 
USA — w r. 1934 w Nowym Targu na 
tutejszym rynku.

Michał Rekucki oprócz krajo­
brazów matował również portrety 
w których w sposób niezrównany 
wychwycił charakterystyczne rysy 
podhalańskich górali. Jego liczne 
prace można dziś spotkać zarówno 
w muzeach, jak i w prywatnych ko­
lekcjach. Był bodaj najwybitniej­
szym malarzem podhalańskim, 
którego sztuka bliska jest wielu gó­
ralom. * * *

Koło Nr. 23 Odrowąż Podh. z 
okazji swego 25-lecia organizuje 
uroczystości jubileuszowe, które 
odbędą się w dn. 23 listopada br. o 
godz. 10:30 w kościele Serca Pana 
Jezusa pod adresem 4619 S. Wol­
cott, będzie to Msza Św. w intencji 
Koła na którą prosimy przybyć w 
strojach góralskich i ze sztandara­
mi związkowymi. O godz. 2 po po­
łudniu odbędzie się uroczysty ban­
kiet na który zapraszamy do Para­
dise Hall (1758 W.-48Str) —uwaga: 
w poprzedniej kolumnie zakradł się 
błąd — bankiet będzie miał miejsce 
w Paradise Hall—nie zaś jak wyd­
rukowano błędnie: w Domu Podha­
lan. A więc spotykamy się w Para­
dise Hall. Grać będzie orkiestra 
“Tęcza.”
Komunikaty

Koło Harklowa zaprasza za za­
bawę taneczną w dn. 22 listopąda 
br. o godz. 8 wieczorem do Domu 
Podhalan. Grać będzie orkiestra 
doborowa. Prezes Koła-Józef Gil.

Komitet Budowy Kościoła w 
Starym Bystrym urządza zabawę 
taneczną wraz z Klubem “Wierchy" 
na cele kościoła. Odbędzie się ona o 
godz. 7:30 wieczorem dn. 22 listopa­
da br. w Domu Podhalan na dużej 
sali. Do tańca grać będzie orkiestra 
“Romeo” Zaprasza Komitet.

* * *
Koło Dzianisz będzie miało ze­

branie wyborcze w niedzielę 23 li­
stopada br. o godz. 2 po południu w 
Domu Podhalan. Po zebraniu insta­
lacja nowego zarządu Koła. Prezes. 
Wł. Michniak.

♦ ♦ »
Koło Biały Dunajec zaprasza na 

zabawę taneczną, która odbędzie 
się 22 listopada w sali Paradise przy 
1758 W. 48th Str. Początek o godz. 
7:30 wiecz. do tańca grać będzie or­
kiestra “Tęcza”. Dochód przezna­
czony jest na rozbudowę kościoła w 
Czarnej Górze.

☆☆☆☆☆
Wszyscy Gronkowienie proszeni 

są na zebranie w niedzielę 30 listo­
pada br. na godz 4 po południu w 
sali Domu Podhalan. Prezes: Frank 
Kowalczyk.
Myśl Tygodnia Dedykowana 
Podhalanom

Zmienić siemogesz. Twarzy so­
bie zmtenkfAle 
rzy rflc inaogo nie tyłkoto. 
Przymierzają do własnej twarzy, 
twarze cudze. Nie zyskują żadnej, a 
jedyny rezultat, że zatracili własną.

Opracowanie: Zygmunt Alt

HAMBURG — Para słoni w Heggeback ZOO delektuje się 
smakiem jesiennej trawy. (Reuter)

* % w
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Pierwsze Maszyny Do Szycia
Maszyna do szycia straciła już w 

naszych czasach swój dawny status 
niezbędnego wyposażenia gospodars­
twa domowego. Różne się na to złoży­
ły przyczyny.

Rozwinął się niepomiernie prze­
mysł konfekcyjny, znacznie mniej 
odzieży szyje się samodzielnie w 
domu.

Nowe naszyny do szycia o nowo­
czesnych kształtach, wielofunkcyjne, 
z napędem elektrycznym, są wpraw­
dzie sprawniejsze od starych, ale 
mniej dostępne, a przy tym wymaga­
ją większej znajomości obsługi.Stare, 
choć ze swymi stołami nie bardzo 
pasują do małych mieszkań i ich 
umeblowania, wciąż jeszcze odbrze 
służą bardziej zapobiegliwym gospo­
dyniom. Wytwarzano je solidnie, tak 
aby służyły wielu pokoleniom.

Za kilka lat obchodzić będziemy 
dwusetną rocznicę powstania pierw­
szej maszyny do szycia, pomyślanej 
wprawdzie jako narzędzie fabryczne, 
a nie wyposażenie domowe. Opaten­
tował ją 17 lipca 1790 roku Thomas 
Saint, londyński stolarz meblowy. 
Saint nie miał jednak szczęścia z 
wdrożeniem swojego wynalazku. Jego 
specyfika patentowa odnaleziona zos­
tała dopiero w 1874 roku, kiedy istnia­
ły już inne maszyny do szycia. Pro­
totyp jednej z nich skonstruował w 
1829 roku ubogi krawiec francuski, 
Barthelemy Thimmomier, który nas­
tępnie wyprodukował i sprzedał 80 
sztuk paryskiej fabryce mundurów 
wojskowych. Sam Thimmomier za­
trudniony został tamże jako majster i 
mechanik.

Niestety już wkrótce krawcy, zanie­
pokojeni o swój los nakłonili gawiedź 
paryską do zniszczenia maszyn Thim- 
momiera. Zdołał on uratować jeden 
egzemplarz, z którym udał się pieszo 
do rodzinnej wsi Amplepuis nad Ro­
danem, utrzymując się w drodze z 
demonstrowania za kilka sous swojej 
maszyny do szycia. Przez kilka nas­
tępnych lat sprzedawał podobne rę­

cznie wyrabiane drewniane maszyny 
do szycia. W 1845 roku niejaki M. 
Magnin usprawnił w porozumieniu z 
Thimmomierem jego maszynę i za­
czął ją produkować całkowicie z me­
talu. Była już tak sprawna, że wyko­
nywała ściegi dwustu nakłuciami igły 
na minutę. Powodzenie nowego mo­
delu trwało jednak zaledwie trzy lata.

Podczas Rewolucji 1848 roku tłum 
znów interweniował przeciw moder­
nizowaniu pracy krawieckiej, nisz­
cząc zarówno warsztat wytwórczy 
Magnina, jak i gotowe maszyny.

Tymczasem w Ameryce Elias Ho­
we opatentował w 1846 roku maszynę 
szyjącą ściegiem łańcuszkowym i 
jeszcze w tym samym roku odsprze­
dał swój wynalazek za 250 funtów 
londyńskiemu wytwórcy gorsetów, 
Williamowi Thomasowi. Kilka lat 
później młody inżynier William Jones 
usprawnił maszynę Howe’a i przystą­
pił do masowej produkcji w fabryce 
pod Manchesterem.

Były to wszystko maszyny przezna­
czone, głównie do fabryk konfekcyj­
nych. Domowe maszyny do szycia 
zaczął produkować w połowie ub. stu­
lecia Amerykanin, Isaac Merrit Sin­
ger. W ciągu 20-30 lat maszyny Sin- 
gera opanowały rynki amerykańskie 
i europejskie i są na nich obecne do 
naszych dni. m.K.

Mniej Przestępstw 
Na Skutek 

Spożycia Alkoholu 
Moskwa (CST) - Jak podała we 

wtorek agencja TASS w wyniku an­
tyalkoholowej kampanii Kremla o 
4% spadła — w okresie pierwszych 9 
miesięcy tego roku w porównaniu z 
analogicznym okresem roku ubieg­
łego ilość przestępstw kryminal­
nych.

Raport podaje również, że w po­
równaniu z r. 1979 o 16% spadła 
ilość przestępstw popełnianych pod 
wpływem alkoholu i wynosi obecnie 

“Mareva’s” Nowa Polska 
Wykwintna Restauracja

Oaza Palm Terrace jest od prze­
szło 20 lat dobrze znana Polonii Chi- 
cagoskiej z wyśmienitej kuchni, do­
skonałej organizacji, oraz sprawnej 
i uprzejmej obsługi na licznych 
bankietach, weselach i innych przy­
jęciach. To właśnie dlatego w Oazie 
wielkie organizacje polonijne urzą­
dzają swoje doroczne przyjęcia: 
Związek Narodowy Polski “Polską 
Wigilię” dla przedstawicieli środ­
ków masowego przekazu, Zjedno­
czenie Polsko Rzymsko Katolickie 
tradycyjnego “Śledzia” na zakoń­
czenie karnawału, a także podej­
mują wybitnych gości amerykań­
skich i zagranicznych, ambasado­
rów nie wyłączając.

Ostatnio właściciele Oazy, Irena i 
Stanisław Idzikowie postanowili 
stworzyć nową placówkę, nową pol­
ską restaurację “Mareva’s,” która 
ma być ośrodkiem życia towarzy­
skiego Polonii, oraz reprezentacyj­
ną polską restauracją i spełniać ro­
lę, którą ongiś spełniała restaura­
cja Lenarda.

W niedzielę, 9 listopada odbyło się 
otwarcie tej nowej restauracji. Od 
2:00 po południu do wieczora lokal 
odwiedziło paręset osób reprezen­
tujących Polonię w całym jej 
przekroju, a więc przedstawiciele 
rożnych organizacji, wolnych za­
wodów,oraz świat byznesowy. Gos­
podarze podejmowali gości szam­

panem, oraz znakomitymi “hors- 
d’oeuvre” i deserami, które były 
zapowiedzią jak znakomite przys­
maki serwują w tej restauracji.

Gustownie urządzona sala restau­
racyjna, klubowa i bar przyczynia­
ją się do stworzenia potrzebnej at­
mosfery.

Jeśli o jakości restauracji decy­
duje dobra kuchnia, sprawna obs­
ługa oraz “last but not toast” u- 
przejmość i troskliwość gospoda­
rzy, to “Mareva’s” w pełni odpo­
wiada tym wszystkim wymaga­
niom.

Może znajdą się malkontenci, 
którzy podniosą zarzut, że dzielnica 
niejest najlepsza, ale przecież 
wiemy, że w Chicago jest wiele re­
stauracji położonych w znacznie 
gorszych dzielnicach, a cieszą się 
one dużym powodzeniem. Dzielnica 
ta, dawne Polonowo, szybko odbu­
dowuje się, ma doskonałą komuni­
kację (kolejka i 3 linie autobusowe), 
a właściciele zadbali o to, by goście 
mieli do dyspozycji bezpieczny, 
strzeżony parking.

Zresztą, jaka jest “Mareva’s” 
przekonajcie się najlepiej Państwo 
osobiście. Odwiedźcie tę restaura­
cję na lunch, lub wieczorem na ko­
lację. Mieści się ona pnr. 1250 N. 
Milwaukee Ave. i jest otwarta od 
11:30 rano do 10:30 wieczór.

(Ogł.)

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozfnaite inne wędliny 
j smaTcoTyki

DWA SKtEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533

6743 W. ARCHER 229-1138

ROZDZIAŁ XIII.

Ręce podniósł, w natchnieniu ogarniając ziemię całą, i za­
wołał :

— Lenin! Lenin! Wielkim prorokiem jesteś, nauczycie­
lem, mesjaszem ludów uciemiężonych!

Ten, któremu poeta gorejący rzucił słowa zachwytu, kiwnął 
nagą, okrągłą czaszką, oczy zmrużył i odparł chrapliwie:

— Jam jest! Przyjście moje przepowiedział przed 140 laty 
inny buntownik — walczący o szczęście uciemiężonych... 
Pugaczow! Na szafocie rzucił katom słowa prorocze: „Jara 
nie orzeł,,ino pisklę orle; orzeł szybuje jeszcze pod obłokami, 
lecz spadnie, spadnie!“ Otom spadł!

Skurczyła się twarz o wystających policzkach, oczach sko­
śnych i wargach sinych, wydętych.

śmiał się cicho.. • długo... bez dźwięku i bez wyrazu.
Poeta drżeć zaczął na calem ciele, wpatrując się w tę zjawę, 

bladą plamą występującą w ciemności, niby zwid straszliwego 
oblicza, wyłaniającego się z mgły zapomnienia.

Skośne oczy, wystające policzki, wargi grube, okrytf rzad­
kim porostem wąsów, żółtawa skóra nagiej czaszki rozpływać 
się jęły w mętny krąg, biegnący w dal niezmierzoną, okiem 
nieogarniętą.

TJurza nadciąga! |
Ledwie padły te słowa, burza rozszalała. Burza w gó- I 

rach, — wściekła, ognista, zgiełkliwa, stugłosa burza.
Zrodziła ją chmura czarna.
Ta, co od świtu wzbierała na wschodzie. I
Była o brzasku dnia jako opary nad bagnem. W południe ' 

wyrosła w potworny zwal żółtawych, mętnych mgieł, spły- , 
wających z bladości nieba. Przed zachodem słońca stwar- | 
dniała w płachtę ciemną o plamach obłoków białych, szybko 
mknących.

O tej godzinie szkarłatnego zmroku zwisała czarna, jak 
kir żałobny, całą wschodnią połać nieba przytłoczyła.

Jeszcze czekała w bezruchu, niby potwór brzemienny, 
w lęku porodu niemy.

Aż zawyła z bólu, szarpiącego łono.
Wyrzuciła westchnienie potężne.
Pochyliła oddechem swoim gałęzie drzew i pomarszczyła 

srebrne wstęgi potoków. Zwinęła macki, rozpostarte bez­
władnie. wyprężyła pierś i ryknęła głosem męki niezmiernej.

Wpadł głos zgrozy rozpaczliwej w wąwozy gór tatrzań­
skich, biegł potokiem rozszalałym, smagał i targał łożysko 
skalne.

Z hukiem toczyły się kamienie, obsuwały się lawiny piar­
gów, pluskały i wybiegały na strome brzegi potoki wzbu­
rzone i wylękła struga rzeki, co była jak krew w ostatnich 
błyskach słońca.

Rozdarte łono chmury roniło płód ognisty — skręty wężowe 
piorunów.

Przed chwilą zrodzone, już wściekłe, wbijały żądła w 
wierchy gór, spadały w doliny, strącały grube piony drzew, 
łamały konary, rzygały płomieniem na strzechy schronisk 
halnych.

Ich porykom wtórowały góry łoskotem toczących się gła 
zów, trzaskiem druzgotanych świerków i echem potężnem.

Rozszalało ono, rozpętało się. Niby strachem porwana ko­
zica, przesadzało doliny i biegło wierchami w popłochu. 
Staczało się na dno dolin głębokich, mknęło naoślep, uderzało 
w zwisające krawędzie skał, w biegu wstrzymywało potoki 
spienione i ginęło hen! gdzieś pod ścianą czarnych smreków, 
na pastwiskach opustoszałych.

Znowu westchnęła chmura i dyszeć jęła raz po raz, z bólu 
wielkiego, w rozpaczy męki.

W poszumie, świście, wyciu, zawodzeniach podmuchu po­
twornego utonęły wszystkie głosy. Błyskawice spadały chy­
żym biegiem wężowym bez dźwięku, oniemiało echo pło­
chliwe.

Tylko ciężko dyszała pierś, rozrywana jękiem wyjącym. 
Pokotem położył ten dech przepotężny czarną połać lasu, 

popchnął ku przepaści lawinę piaszczystą, zrzucił nadół od 
prawieków leżące zwały skał, mchem i kosodrzewiną obro­
słych, a nie ulżył brzemiennemu łonu.

Wyplusnęło ono z głębin nieznanych strugi wody; rozpły­
nęło się we łzach, wypełniło ponad brzegi koryta potoków, 
zmyło i poniosło wśród wirów i piany zerwane darniska, 
krzaki, szmaty łąk, szczątki zagród i bezwładne w przera­
żeniu dzikiem stadko owiec.

Włzawem łkaniu rozedrgała się, rozprysła, roztopiła chmura 
brzemienna i z ostatniemi strugami deszczu spadła na ziemię 
struchlałą.

Na zachodzie cienką kreską znaczyła się niezagasła zorza 
. wieczorna. Na zrzucającem ciemne spowicia niebie zapalały 
I się gwiazdy...
I Dwuch ludzi, ukrytych pod zwisającą skałą, wyszło na 

ścieżkę i wzrokiem ogarniało dalekie, tonące w miękkim 
i mroku doliny i góry.
I — Zrozumiałem wszystko! — zawołał jeden.

Podniósł ku niebu potężną twarz natchnioną i całą piersią 
l wciągnął wonny powiew halny.
I — Zrozumiałem wszystko! Zamierzasz w proch i nicość 

obrócić nieprawość pokoleń, na ruinach i zgliszczach zbudo­
wać świątynię wolnej ludzkości. Widzę, jak na jawie, oj­
czyznę moją, kierowaną niczem nieskrępowanym duchem. 
Przeczuwałem w miotaniach duszy ten czas znojny, bom 
mówił do braci:

Tliło w mej piersi zarzewie, 
Materjal skier tak bogaty, 
Że jeno dąć w palenisko, 
A płomień ogarnie światy... 
Pali się świat... Niechże ginie 
W tej strasznej skier zawierusze, 

I Byleby wyszły z niej cało
Nasze stęsknione dusze...

^llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIt 

I F. A. Ossendowski =

I LENIN |
= WYDANIE TRZECIE
= Poznań, 1930 :
Tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii 
li 59 '

[| Dla niej gotowi byli oddać życie... swoje i innych, cho- , 
I I ciażby dla tego musieli wytępić połowę całej ludzkości. | 
l | Był to wyższy nakaz. Dla nich — promienny ideał, dla I 
I | wrogów — zbrodnia ponura. ,
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Apel Do Polonii 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego

Zawiadamiamy, że inauguracja 
tegorocznego Apelu Gwiazdkowego 
Polskiego Komitetu imigracyjnego 
odbędzie się w niedzielę, 23 listopa­
da, w sali bankietowej Golden Swan 
— 5142 W. Belmont Ave.

Przewodniczącym Apelu jest do­
brze znany Polonii Chet Maziarz — 
pierwszy wiceprezes EF Hutton & 
Co Inc.

W programie wieczoru, oprócz 
krótkiej części oficjalnej przewi­
dziany jest bogaty program arty­
styczny, kolacja, oraz zabawa ta­
neczna. Wstęp $15.00 od osoby — 
dzieci — $8.00.

Rezerwacje miejsc i stolików za­
łatwia Aleksandra Rygielowa, 5312 
W. Windsor Ave., Chicago, IL60630, 
tel. 282-6545.

Podajemy również do wiadomoś­
ci, że od roku 1982 Polski Komitet 
Imigracyjny w Chicago przyjmuje i 
rozmieszcza same rodziny z dzieć­
mi. Jest to praca szczególnie trud-

Prof. J. Lerski 
“O Potrzebie 

Dialogu z Żydami”
Studium zaprasza na ciekawy 

odczyt, który wygłosi prof. Jerzy 
Lerski. Profesor mówić będzie na 
temat “Potrzeby dialogu z Żyda­
mi.'' Prelegent poświęcił wiele lat 
pracy i badań stosunkom polsko- 
żydowskim i jest znawcą w tej dzie­
dzinie.

Odczyt odbędzie się w sobotę, 22 
listopada w sali oo. Jezuitów przy 
4105 N. Avers. Początek o godz. 7 
wieczorem. Wszyscy zaintereso­
wani mile widziani.

Stanisław Jaworski—sekretarz

Posiedzenie
Delegatów Z.K.P.

Informujemy o miesięcznym po­
siedzeniu zarządu, dyrekcji oraz de­
legatów, które odbędzie się 21 listo­
pada, w piątek, w siedzibie Związ­
ku, przy 5835 W. Diversey Ave. Po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem. Pro­
simy o punktualne przybycie.

Adam Ocytko — prezes 
Stanisław Szczygieł — sekr. koresp.

Zebranie
Pol.-Am. Rady Emerytów

Przypominamy naszym człon­
kom, iż zebranie Polsko-Amerykań­
skiej Rady Emerytów odbędzie się 
w czwartek, 20 listopada w głównej 
sali Copernicus Senior Citzen Cen­
ter, przy 3160 N. Milwaukee Ave., 
blisko Belmont Ave. Prosimy 
wszystkich o punktualne przybycie 
na początek zebrania, o 1:00 po po­
łudniu.

Helena Wajda — prezeska 
Wanda Cioth — sekr. prot.

Koncert Chóru
“The Ensemble’’

“The Ensemble,” chór mieszany 
na cztery głosy, pod dyrekcją Wi­
tolda Dobrzyńskiego, urządza kon­
cert muzyki renasansowej i klasycz­
nej oraz specjalnego programu 
świątecznego, w niedzielę, 23 listo­
pada, o godz. 5:30 po poł., w kościele 
św. Wacława, przy ul. Roscoe- 
Lawndale-Monticello.

Chór “The Ensemble” zaprasza 
wszystkich do wzięcia udziału w tym 
bardzo miłym nastrojowym pro­
gramie.

XVII Walny Zjazd Stow.
Byłych Więźniów 

Politycznych
Chicagoski Oddział Polskiego Sto­

warzyszenia Byłych Więźniów Poli­
tycznych Niemieckich i Sowieckich 
Obozów Koncentracyjnych — zawia­
damia wszystkich członków jak i ka­
cetowców niezrzeszonych, iż XVII 
Walny Zjazd Stowarzyszenia zwołany 
został przez Zarząd Główny z Nowego 
Jorku na sobotę, 22-go listopada b.r.

Walny Zjazd odbędzie się w domu 
Centrum Społecznego Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, 5844 N. Milwaukee 
Ave. Początek obrad w sobotę o godz. 
11:30 przed południem w pierwszym 
terminie i 12:00 w południe w drugim 
terminie. Gospodarzem Zjazdu jest 
tutejszy Oddział Stowarzyszenia. Za­
rząd Oddziału zaprasza wszystkich 
kacetowców do wzięcia udziału w 
obradach, na które przybędą delega­
ci z Nowego Jorku, Detroit, Cleve­
land i los Angeles.

W przerwie podczas obrad, podany 
zostanie obiad, dlatego wszyscy któ­
rzy chcą wziąć udział w Zjeżdzie, 
powinni telefonicznie zgłosić swą 
obecność sekretarce, koleżance Wan­
dzie Fijoł, nr. 286-1760 do dnia 19-go 
listopada. 

na, gdyż dla dzieci są potrzebne łó­
żeczka, wózeczki, pieluszki, ubran­
ka, kołyski i wiele innych rzeczy, na 
które potrzeba środków pienięż­
nych.

Również ogólnie panujące bezro­
bocie pogarsza sytuację finansową 
organizacji, bo mimo usilnych sta­
rań istnieją duże trudności w znale­
zieniu imigrantom jakiejkolwiek, 
nawet najmniej płatnej pracy.

Przebywają oni więc znacznie 
dłużej w naszych mieszkaniach i na 
naszym zasiłku pieniężnym, a gdy 
wreszcie znajdzie się dla nich jakąś 
pracę, należy im początkowo pomóc 
w opłaceniu czynszu za mieszkanie i 
ofiarować niezbędne meble: jak 
łóżka, stół, krzesła itd.

Od dłuższego czasu organizacja 
nasza z powodu powyższych trud ­
ności, znajduje się w ciężkiej sytua­
cji i dlatego prosimy gorąco o po­
parcie naszych wysiłków w takiej 
formie, jaką kto będzie mógł ofia­
rować, ponieważ zdecydowanie 
pragniemy kontynuować naszą po­
moc rodakom w potrzebie.

W sprawach powyższych i ogól­
nych adres naszej kancelarii jest: 
3242 N. Pulaski Rd., Chicago, II 
60641, tel. 286-4488, gdzie urzęduje 
pani mgr. Krystyna Litwińska.

Zapraszamy serdecznie na Inau­
gurację Apelu Gwiazdkowego i je­
steśmy przekonani, że Szanowni 
Państwo spędzą miło ten wieczór z 
nami, przyczyniając się jednocześ­
nie do poparcia szlachetnego celu.

Bóg zapłać za poparcie!
Zbigniew Radoniewiecz — prezes

Spotkanie Inżynierów
W najbliższy — trzeci piątek mie­

siąca, 21 listopada, o godz. 7:30 wie­
czorem rozpocznie się comiesięczne 
klubowe spotkanie Polsko-Amery­
kańskiego Stowarzyszenia Inżynierów.

Do dolnych sal budynku Kongresu 
Polonii 5844 N. Milwaukee zapraszani 
są wszyscy członkowie, sympatycy i 
zainteresowani tematyką spotkania 
goście. Pomiędzy godz. 8-mą, a 9-tą 
przewidziana jest prelekcja i dysku­
sja na temat nowych rozwiązań kon­
strukcyjnych w lotnictwie, którą po­
prowadzi inż. Zadarnowski zatrud­
niony w znanej firmie samolotowej 
McDonnell-Douglas.

Jak zwykle wstęp wolny, kawa i 
ciastka bezpłatnie.

Mirosław Niedziński — prezes

Msza ŚW.
Stowarzyszenia Polskich 
Emerytów-Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Emery­
tów-Kombatantów, zawiadamia, że 
23 listopada (niedziela), o godz. 1:00 
po południu, odbędzie się uroczysta 
Msza św. za zmarłych członków 
SPEK. Rodziny zmarłych oraz 
wszystkie organizacje kombatan­
ckie proszone są o jak najliczniejszy 
udział w tej Mszy św.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekr. gen.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Ziemi 
Łomżyńskiej

Klub Ziemi Łomżyńskiej zawiada­
mia, że zebranie wyborcze odbędzie 
się w piątek, 28 listopada w sali 
PLAV Hall, 3024 N. Laramie Ave., o 
godz. 7:30 wiecz. Wybieramy admi­
nistrację na rok 1987. Prosimy człon­
ków o liczne przybycie oraz zaprasza­
my nowych do zapisania się do 
Klubu Ziemi Łomżyńskiej, który ob­
chodził już 55-lecie swego istnienia 
12-go października 1986 roku.

Za poparcie naszego bankietu i 
balu dziękujemy członkom, gościom i 
organizacjom.

Sekretarka fin. urzęduje od 7 wiecz. 
Ted Niklinski — prezes 
Jean Niklinski — sekr. fin.

Janusz Korwin Mikke 
w Muzeum Polskim

W niedzielę, 23 listopada, o godzi­
nie 6:00 wieczorem odbędzie się w 
Muzeum Polskim przy 984 N. Mil­
waukee Ave., w Chicago, spotkanie 
z przedstawicielem polskiej myśli 
konserwatywnej oraz niezależnym 
wydawcą Januszem Korwinem 
Mikke.

Serdecznie zapraszamy.

Zebranie i Wybory 
Placówki 2 SWAP

Zarząd Plac. 2 SWAP powiadamia 
swoich członków o tym, że 7 grudnia 
1986 roku, odbędą się wybory Nowego 
Zarządu Placówki, na rok 1987 w lo­
kalu przy 4800 S. Wood. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie. 
Edward A. Berdowski — adj. prot.

SEUL — Dysydent południowokoreański Kim Das - Jung 
został zatrzymany przez policję za udział w antyrządowej de­
monstracji. (Reuter)

Smacznego
—Panie Koperek, niedobrze jest.
Z czym?
—Z naszymi artystami. 
—Którymi?
—Emigracyjnymi. Jak zobaczy­

li, że restauracje lepiej prosperują 
niż teatr, więc postanowili z tea­
trem skończyć i złapać się za inny 
fach.

—Za jaki?
—Kulinarny. Na kucharzy mają 

się poprzerabiać. No, powiedz pan 
sam—czy to nie szkoda, żeby taka 
Julita Mroczkowska w kwiecie wie­
ku, zamiast na scenie się produko­
wać, za kucharkę przy piecu stała i 
stejki smażyła albo placki kartofla­
ne? ... Albo taki Wicik z Kossakow­
skim? ... No scenie, proszę bardzo 
ale w kuchni?. . . Gdzie pan masz 
pewność, że oni panu jajko na twar­
do potrafią ugotować? ... A taki 
Ref-Ren, to co? Pierogi będzie le­
pił? . ..

—Zaraz, zaraz, panie Mrówka...

Program Dla Uczczenia 
Ignacego Krasickiego

Polski Uniwersytet Ludowy w Fi­
ladelfii serdecznie zaprasza na miłe 
spotkanie Heleną Morawską-White, 
wspaniałą aktorkę, polskiej i ame­
rykańskiej sceny, telewizji i radia.

Helena Morawska-White przygo­
towała piękny program dla uczcze­
nia niedawno ubiegłej 250 rocznicy 
urodzin biskupa warmińskiego Ig­
nacego Krasickiego (1735-1801). W 
swoim programie Helena White za­
recytuje wyjątki z poezji, satyr, ba­
jek i przypowieści tego najwybit­
niejszego poety i pisarza polskiego 
Oświecenia.

Program odbędzie się 7 grudnia 
1986 r. w Domu Polskim 9150 Aca­
demy Rd. Filadelfia, PA o 3 po poł.

Helena Morawska-White urodzi­
ła się w Warszawie, gdzie ukończy­
ła wyższą szkołę teatralną im A. 
Zelwerowicza. W 1961 r. p. White 
opuściła Polskę i wyjechała do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie wy­
stępowała na wydziałach teatral­
nych w stanach Colorado, Georgia, 
Texas i Pennsylvania. Obecnie jest 
na wydziale Media i Performing 
Arts, w Bucks County Community 
College, Newtown, Pennsylvania.

Zabawa Narciarska 
“Eagles Club”

W sobotę, 22 listopada odbędzie 
się wielka zabawa narciarska, orga­
nizowana przez “Eagles Club.” Po­
czątek 8:00 wiecz., w sali przy 3519 
W. Fullerton. Zapraszamy ama­
torów białego puchu i dobrej za­
bawy. Bilety pod tel. 278-7100. Przy 
tej okazji wszelkie wiadomości o 
naszej działalności dla amatorów 
narciarstwa.

Polski Teatr 
Na Emigracji 

Apel Do Czytelników
Jestem doktorantką Polskiego Uni­

wersytetu na Obczyźniej i przygoto­
wuję dysertację naukową o teatrze 
polskim na emigracji, pod kierun­
kiem dr Tymona Terleckiego z Lon­
dynu. Pragnę zwrócić się z gorącą 
prośbą zarówno do osób prywatnych, 
jak i do instytucji, które są w posia­
daniu materiałów związanych z tym 
tematem o udostępnienie ich do wglą­
du lub wypożyczenie na pewien okres 
czasu. Być może uzupełnią one i wz­
bogacą materiały będące w moim 
obecnym posiadaniu. Z uwagi na mo­
nograficzny charaketer pracy chcia- 
łabym uzyskać dostęp do wszystkich 
możliwych źródeł. Dlatego proszę o 
pomoc.

Uprzejmie dziękuję za wszystkie 
informacje, jakie łaskawie można 
przekazywać telefonując pod numer 
(312 ) 286-4488 w godz. od 9 do 4-tej, 
prosząc p. Krystynę Hussar.

Mnie się zdaje, że panu coś się pok­
ręciło.

—Nic się nie pokręciło, bo na 
własne oczy widziałem plakat, na 
którym teatr Ref-Rena wszystkim 
życzy smacznego i, że meniu przy­
gotowali artyści w jakiejś restau­
racji na Trójcowie....

—Panie Mrówka kochany . . . 
Wszystko się zgadza tylko pan źle 
zrozumiał. “Smacznego,” to jest ty­
tuł nowej rewii, którą właśnie teatr 
Ref-Rena wystawia w sali na Trój­
cowie, w tak zwanym audytorium. 
... A meniu, to znaczy program 
przygotowali artyści.

—To dlaczego oni zapraszają 
smakoszów?

—Owszem, ale nie smakoszów od 
żarcia tylko od kultury i sztuki, któ­
rzy lubią polski śpiew, polski humor 
i polskie tańce....

—To tańce też są przewidziane?
—No chyba. Tańczyć będzie 

zespół ‘ ‘Polonez, ” co ma takie ładne 
dziewczyny. A jak pan do tego do­
dasz Mroczkowską, Kożuchowską, 
Piekarską i Siemaszkównę, to przy­
jemnie będzie nie tylko posłuchać 
ale i popatrzeć....

—A jak pan myśli, panie Kope­
rek, czy ten kulinarny program bę­
dzie dobry?

—Powiem panu w sekrecie, jeżeli 
pan nikomu nie powtórzy. Dowie­
działem się od tego ich akompania- 
tora Wawrzyczka—też w sekrecie— 
że podobnież rewia ma być bardzo 
wesoła i urozmaicona. I w brydża 
będą grać i z opery się nabijać i ja­
kieś tam talerze tłuc i nawet de­
tektyw Colombo coś będzie miał do 
gadania w tym zwariowanym to­
warzystwie.

—W takim razie trzeba będzie za­
ryzykować i pójść....

—Kto nie ryzykuje, ten się nie 
śmieje, panie Mrówka. Kiedy się 
pan wybierze? W sobotę 29-go, czy 
w niedzielę 30-go?

—W sobotę. A jak mi się spodoba, 
to w niedzielę pójdę na repetę.

—No, to smacznego, panie 
Mrówka.

Zebranie Klubu 
Pilzno i Okolica

Klub Pilzno i Okolica zawiadamia 
swoich członków o rocznym posiedze­
niu, które odbędzie się w niedzielę 
23 listopada, w sali Kościuszko Park 
przy 2732 N. Avers Ave. o godz. 1:00 
po południu. Prosimy o liczne przyby­
cie. Zofia Piękoś — prezeska 

Karolina Grzebień — sekr.

Zabawa Jesienna 
Klubu Pojawian

Klub Pojawina organizuje zaba­
wę jesienną, na którą zaprasza 
wszystkich zwolenników dobrej za­
bawy. Odbędzie się ona w sobotę, 22 
listopada, w sali St. Nicholas, przy 
2701 N. Narragansett, początek o 
godz. 7:30 wiecz. Do tańca grać bę­
dzie orkiestra “Kujawiak,” a w 
przerwach specjalnie dla młodzieży 
— disco.

Będą smaczne, gorące przekąski 
i bar, a w czasie zabawy są przewi­
dziane różne niespodzianki i na­
grody.

W imieniu Klubu serdecznie zap­
rasza zarząd.

Aleksander Koza — kier, zabawy 
Aleksander Pytlik — sekr. prot.

Odczyt Profesora 
Andrzeja Kawczaka

Wykład prof. Andrzeja Kawczaka 
pt. “The unity of central and eastern 
Europe” odbędzie się w Muzeum Pol­
skim przy 984 Milwaukee Ave., 28 
listopada, w piątek o godz. 7:30 po 
poł. Prof. Kawczak jest wykladoowcą 
filozofii na Concordia University w 
Montrealu i współtwórcą Instytutu 
Badań nad Europą Centralną.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 2475 ZNP

We wtorek, 2 grudnia odbędzie się 
zebranie wyborcze Alliance Society, 
Grupy 2475 ZNP. Zebranie to odbę­
dzie się, jak zwykle, w sali Moskal 
Catering, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Początek o godz. 7:30 wieczorem.

Powstały w roku 1880 Związek 
Narodowy Polski jest nie tylko 
instytucją ubezpieczeniową, lecz 
także, jako organizacja bratnia, ma 
przez swych założycieli wyznaczo­
ne zadania, dotyczące zespolenia 
ludu polskiego w Ameryce, orga­
nizowanie jego właściwego rozwoju 
moralnego, umysłowego, ekonomi­
cznego i towarzyskiego oraz umi­
łowanie najlepszych tradycji kultu­
ralnych Stanów Zjednoczonych i 
Polski. Dochodzą do tego wskaza­
nia pielęgnowania języka ojczyste­
go, a także używanie wszelkich le­
galnych środków, wiodących do 
odzyskania i zachowania niepodleg­
łości narodu polskiego.

I tak jak w społeczeństwie pod­
stawową komórką jest rodzina — 
tak w organizacji związkowej ko­
mórką podstawową jest grupa 
związkowa. Dlatego taką ważną 
sprawą jest wybór właściwego za­
rządu Grupy, szczególnie na ka­
dencję obejmującą rok sejmowy. 
Czterdziesty bowiem Sejm Związ­
kowy odbędzie się w 1987 r. w Chi­
cago.

Wracając do zebrania wyborcze­
go naszej Grupy porządek będzie 
następujący: po wyborze zarządu 
nastąpi zaraz jego instalaja i za­
przysiężenie. Po instalacji podana 
będzie gorąca kolacja, kawa i ciasto 
i rozpocznie się część towarzyska 
zebrania. W tej części odbędzie się 
ciągnienie szczęśliwych losów z 

Wieczór Koła Lwowian
W sobotę, 22 listopada w Sali SPK 

nr. 31 przy 3242 N. Pułaski, odbędzie 
się wieczór lwowski zatytułowany 
“Z gitarą po Lwowie.” Organizato­
rem jego jest Koło Lwowian. Udział 
wezmą: W. Dargiel i B. Kierzyk.

Początek godz. 7:30 wiecz. Wstęp 
$7. Bufet i bar dobrze zaopatrzone.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich chętnych. Prosimy parkować 
na placu przy sklepie “Jewel,” róg 
Belmont i Pułaski.

Zabawa Jesienna Klubu 
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska zapra­
sza na zabawę jesienną, która odbę­
dzie się w sobotę, 22 listopada o godz. 
8:00 wiecz. w sali Zw.Klubów Pols­
kich, przy 5835 W. Diversey Ave. 
Zapraszamy wszystkich chętnych. 
Władysław Mazur — kier, zabawy 
Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska — sekr.

Zabawa Klubu 
Parafii Nockowa

Klub Parafii Nockowa urządza za­
bawę jesienną w sobotę 22 listopada 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali Scho- 
rsch Village, przy 6940 W. Belmont 
Ave. Gra orkiestra “Casanova”. Do­
nacja $5.00. Zapraszamy wszystkich 
chętnych.

Joseph Kocon — prezes 
Piotr Grobelny — przew.

Zebranie Klubu Błażowian
Zawiadamy wszystkich członków, 

że zebranie Klubu Błażowian oraz 
wybory nowego zarządu na rok 1987 
odbędą się w niedzielę, 23 listopada, 
w sali Związku Klubów Polskich 
5835 W. Diversey Ave. Początek o 
godz. 1:30 po południu.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność, ponieważ mamy wiele 
spraw do omówienia.

Bruno Panek — prezes 
Helen Nowak — sekr.

Zabawa Jesienna 
Stow. Par. Siedliszowice

Stowarzyszenie Parafii Siedliszo­
wice zaprasza na “Zabawę Tanecz­
ną”, która odbędzie się w sobotę dnia 
22-go listopada w sali Central Park 
Hall, 2840 N. Central Park Ave. Po­
czątek zabawy o godz. 8 wiecz. Do 
tańca przygrywać będzie doborowa 
orkiestra “Krakowiak”. Bar i bufet 
obficie zaopatrzony, wstęp $6 od 
osoby.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków Stowarzyszenia, członków 
Klubów Polskich, sympatyków i tych 
Rodaków, którzy są niezrzeszeni. 
Całkowity dochód przeznaczony na 
rozpoczętą budowę kościoła, w para­
fii Siedliszowice. Swoim przybyciem 
pomóż zrealizować szlachetny cel.

Zarząd

pośród numerów rozesłanych “50/50 
raffle” i rozgrywka przyniesionych 
przez obecnych fantów. Będzie też 
okazja do składania sobie wza­
jemnych życzeń świątecznych i no­
worocznych.

Gorąco zaprasza wszystkich 
członków Grupy na to ważne zebra­
nie i prosi o przyniesienie fantów na 
pokrycie kosztów podanego jedze­
nia. Ponieważ musimy mieć liczbę 
obecnych, by zamówić kolację, pro­
simy o rezerwacje do dnia 29 listo­
pada na nr telefonu 286-4950 z poda­
niem liczby osób, mających wziąć 
udział w zebraniu.

A więc do zobaczenia się we wto­
rek, 2 grudnia i jeszcze raz prośba o 
przyniesienie fantów i o konieczne 
rezerwacje.

C. Bojkowski — prezes 
S. Latoszyński — sekr. prot.

Przedsejmowe 
Zebranie Rozwoju 

Okręgu 13 ZNP
W związku z nadchodzącym Sej­

mem ZNP, Okręg 13 ZNP podjął 
akcję zapisywania nowych członków 
i członkiń do Związku, celem po­
większenia członkostwa w Okręgu. 
Dlatego też zwołuje specjalne ze­
branie w czwartek, 20 listopada.

Na zebranie prosimy wszystkich 
sekretarzy finansowych oraz osoby 
które pragną powiększania się tej 
największej organizacji polonijnej, 
jaką właśnie jest Związek Naro­
dowy Polski.

Zebranie odbędzie się w domu 
Okręgu 13, tz. Fraternal Center of 
District 13 PN A, pnr. 6038 N. Cicero 
Avenue, który mieści się obok 
Związku Narodowego Polskiego w 
Ameryce, w czwartek, 20 listopada, 
o godz. 7:30 wieczorem.

Dyrektor dla spraw rozwoju ZNP 
Franciszek Spula przedstawi nowe i 
dostępne dla wszystkich polisy ubez- 
pieczeniowe oraz odpowie na 
wszystkie pytania związane z ubez­
pieczeniem na życie oraz fanta­
styczny program IRA. Poruszona 
będzie również sprawa specjalnego 
wynagrodzenie dla tych, co należą 
do tzw. President’s Club. Prosimy o 
punktualne przybycie.

Stanisław Ścibło, — komisarz 
Kazimiera Pytel — komisarka 

Dr Edward Różański — sekretarz

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Bardzo ważne posiedzenie Gminy 
75 ZNP odbędzie się w piątek 28-go 
listopada, o godz. 8 wieczorem, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Jest to ostatnie posiedzenie naszej 
Gminy w 1986 roku. Członkowie Ko­
mitetu Przedsejmowego ZNP Józef 
Żukowski, Teodor Jarmus i Andrzej 
Szawroński zdadzą sprawozdanie z 
pracy przygotowawczej, do mają­
cego się odbyć Sejmu ZNP, w roku 
1987. Prócz tego jest wiele ważnych 
korespondencji, które czekają na 
załatwienie.

Wszystkie te sprawy będą omawia­
ne na tym posiedzeniu, dlatego prosi­
my wszystkich delegatów naszej 
Gminy o przybycie na to posiedzenie.

Po posiedzeniu dla wszystkich dele­
gatów będzie podana kawa i ciasto 
domowego wypieku.

Stanisław Sciblo — prezes 
Władysław Kuman — sekr. i koresp.

CZARTERY 
1987 

WIELKANOC 
LUB LATO 
W POLSCE 

POSIADAMY JUŻ 
ROZKŁAD LOTÓW

o o o

Możemy Jeszcze 
Załatwić Rezerwacje 

NA BOŻE NARODZENIE 
1986 

Po bliższe informacje pro­
simy wstąpić lub telefono­
wać do:

Redyk Travel
4302 W. 55th St. 

Chicago, II 60632 
585-2734
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Owocnych Obrad!

Polacy i Węgrzy

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Akrofobia—lęk przestrzeni lub 
przed wysokością.

Antropofobia—lęk przed ludźmi.
Demofobia—lęk przed tłumem. 
Ekwinofobia—lęk przed końmi. 
Tobofobia—lęk przed lękiem. 
Ksenofobia—lęk przed obcymi. 
Kynofobia—lęk przed psami. 
Murafobia—lęk przed myszami. 
Nekrofobia—lęk przed zmarłymi. 
Neofobia—lęk przed wszelką nowo­

ścią.
Zoofobia—lęk przed wszelkimi 

zwierzętami.
(nazwy z języka starogreckiego)

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy). 35ę

Trzydziesta rocznica powstania węgierskie­
go przypomniała znowu światu ten mały kraj w 
środkowej Europie. W trzydzieści lat po krwa­
wym stłumieniu wolnościowego porywu Węgrów 
w wielu komentarzach słyszało się nie wprost 
wyrażoną sugestię, że listopadowa klęska 1956 
roku opłaciła się węgierskiemu społeczeństwu, 
które dzisiaj cieszy się najwyższą stopą życio­
wą wśród krajów realnego socjalizmu i względ­
nie szerokim zakresem swobód obywatelskich. 
A więc wniosek do wyciągnięcia z lekcji węgier­
skiej brzmiałby następująco: rację miał Kadar, 
a nie Nagy.

Taką samą sugestię z wydarzeń węgierskich 
stara się wyprowadzić propaganda warszaw­
ska. Jest w tym oczywiście interesowna, po­
przez analogię usiłuje przekonać polskie społe­
czeństwo, że prawdziwym mężem stanu jest 
generał Jaruzelski, a nie żadni tam awantur­
nicy z “Solidarności”. Używając czołgów prze­
ciwko własnemu narodowi generał otworzył 
przed nim drogę do węgierskiego “gulasz ko­
munizmu”, najlepszej z możliwych wersji real­
nego socjalizmu, jaka jest dostępna w orbicie 
sowieckiej.

W sugestii tej wszystko jest nieprawdą. Ani 
Węgrzy nie są tacy całkiem szczęśliwi, ze swoim 
kruchym dobrobytem, ani Jaruzelski nie pali 
się tak bardzo aby naśladować Kadara.

Zajmijmy się najpierw Węgrami. Zachodni 
dziennikarze powtarzają z upodobaniem, że 
przywódca ten zapewne wygrałby wolne wy­
bory gdyby tylko zechciał je zorganizować. 
Więc czemu ich nie organizuje? Dlaczego nie 
korzysta z okazji aby się jeszcze bardziej 
uwiarygodnić w oczach własnego społeczeństwa 
i zdobyć dodatkowe punkty u spragnionej ta­
kich gestów publiczności zachodniej? Może 
przeszkadzają mu Rosjanie? Ależ oni również 
bardzo lubią żeby było demokratycznie, byle 
tylko efekt końcowy pozostawał po ich myśli.

Nie tak dawno jedna z sowieckich gazet wita­
ła z zachwytem pomysł wrocławskiej rady naro­
dowej, która zaskarżyła decyzję rządu PRL do 
Trybunału Konstytucyjnego. Ponieważ na Try­
bunale Konstytucyjnym władza może polegać 
jak na Zawiszy, że nie wylęgnie się tam żadna 
myśl antypaństwowa, więc odgrywanie tej z 
pozoru ryzykownej komedii sądowniczej zna­

lazło aprobatę w Moskwie.
Ale z wyborami sprawa jest inna. Widocznie 

ani towarzysze radzieccy, ani Kadar nie darzą 
aż tak bezgranicznym zaufaniem, swojego spo­
łeczeństwa, by dawać mu do rąk tak groźną 
zabawkę jak wolne wybory. Kadar jest nawet 
tak ostrożny, że nie pozwala Węgrom składać 
kwiaty na grobach ofiar rewolucji 1956 roku. 
Wszystko co Węgrom zaofiarowano sprowadza 
się do oferty, by odczepili się od politykowania 
w zamian za pełny talerz zupy. Z tym, że zupa 
na tym talerzu ostatnio coraz cieńsza i coraz 
trudniej na nią zarobić.

Co do Jaruzelskiego to nie pali się on do na­
śladowania Kadara bo nie może. Uśpić polity­
cznie polskie społeczeństwo jest niezmiernie 
trudno, zaś poprawić stan polskiej gospodarki 
jeszcze trudniej. Wielu stwierdzi, że jest zupełnie 
niemożliwe bez choćby cząstkowego zaspoko­
jenia aspiracji podmiotowych Polaków. Jed­
nym słowem wiara w to, że model węgierski 
może być wzorem do naśladowania dla innych 
krajów za żelazną kurtyną jest wiarą naiwną. 
Szczególnie zaś nie jest on do powtórzenia w 
Polsce. Jeśli chodzi o świadomość polityczną 
polskie społeczeństwo wyprzedza inne “demo- 
ludy” o dobrych kilka lat i to co mogłoby satys­
fakcjonować Węgrów jest daleko w tyle za aspi­
racjami ludzi żyjących nad Wisłą.

Dla węgierskich dysydentów to co dzieje się w 
Polsce jest nieosiągalnym marzeniem. Jak po­
dał ostatnio “The New York Times”, redaktor 
nielegalnego pisma wychodzącego w Budape­
szcie Ferenc Koszeg podkreślił w liście do pol­
skich kolegów, że węgierskie lekarstwo na 
kryzys zaaplikowane Polsce wygląda absur­
dalnie, szczególnie, że rząd węgierski sam nie 
potrafi znaleźć sposobu na narastające kłopoty 
gospodarcze.

Zarówno Polacy jak i Węgrzy pozostają naro­
dami ujarzmionymi.

To co je różni to stopień zniewolenia. Recept 
na poprawę sytuacji nie należy szukać w za­
mianie jednego sposobu wykonywania władzy 
totalitarnej na inny, tylko w wezwaniu jakie 
skierował do Polaków wspomniany Ferenc Ko­
szeg. Pisał on: “Europa środkowa jest naszą 
wspólną sprawą. Musimy szukać tego co nas 
łączy. Brońmy się razem.”

Druga Strona 
Ustawy Imigracyjnej
Przedstawiciele świata interesów 

obawiają się żądań podwyżki wyna­
grodzenia, jakie mogą zostać wysu­
nięte przez obecnych nielegalnych 
imigrantów, których wkrótce obej­
mie amnestia, zawarta w nowej 
ustawie imigracyjnej.

Dla przykładu miesięczny koszt 
sprzątania biur wzrośnie z 4.5 centa 
za stopę kwadratową do 7.5 centa. 
Właściciele kutrów poławiających 
krewetki przewidują, iż ich koszta 
własne wzrosną o 60 proc.

Za prezydentury Lyndona John­
sona w latach sześćdziesiątych 
przeprowadzono w Ameryce, po 
długiej i nawet nie bezkrwawej 
kampanii, ustawy o prawach oby­
watelskich, które gwarantowały 
Murzynom rzeczywistą równość 
prawną a miały przynieść równość 
ekonomiczną. I istotnie po dwudzie­
stu latach przeciętny zarobek Mu­
rzyna w młodszym i średnim wieku 
poza niektórymi częściami stanów 
południowych, zrównał się z zarob­
kiem białego w tymże wieku. A jed­
nak, po tych dwudziestu latach, 
różnica między przeciętnym do­
chodem rodziny białej a czarnej 
bardzo wzrosła na niekorzyść 
czarnych.

Tenże prezydent Johnson ogłosił 
“wojnę ubóstwu.” W następnym 
dwudziestoleciu wzrosła znacznie 
liczba zatrudnionych, wzrósł prze­
ciętny zarobek, na ogół ludzie mają 
się lepiej niż dawniej, posiadają 
więcej. A jednak liczba ubogich, 
procent ludzi żyjących poniżej 
statystycznej linii ubóstwa, wzrosła.

Jaka jest przyczyna tych zja­
wisk? Odpowiedź znaleźć można w 
nowej książce starszego senatora ze 
stanu Nowy Jork, Daniela Patricka 
Moynihana, “Rodzina i naród.”

Co to są biedni? Pod względem 
rasy jest w tej kategorii 23 miliony 
białych, 9,5 miliona czarnych i 4,8 
miliona “hiszpańców.” Pod wzglę­
dem płci dwie trzecie ubogich sta­
nowią kobiety. Pod względem wie­
ku ubodzy stanowią tylko kilka pro­
cent emerytów, dziesięć procent 
dorosłych, 20% dzieci w wieku sz­
kolnym i 24% przedszkolaków.

Rodzina Bezmężna
Wyjaśnienie tych liczb znaleźć 

można w fakcie, że ponad 20% ro­
dzin białych a ponad 60% czarnych 
stanowią rodziny ułomne, z jednym 
rodzicem, co znaczy prawie zawsze 
tylko z matką.

Procent takich rodzin w społe­
czeństwie wzrósł w ostatnim dzie­
sięcioleciu wielokrotnie. W czasach 
Johnsona stanowiły parę procent 
ogółu rodzin, teraz zbliżają się do 
jednej czwartej ogółu. Oczywiście 
matka bez męża a z dziećmi nie za­
robi tyle, nie zarobi nawet połowy 
tego, cc dwoje rodziców, czyli znaj­
duje się poniżej linii ubóstwa, zmie­
niając statystyki. Wśród białych 
jest to mniej znaczące niż wśród 
czarnych, gdzie rodziny bez ojców 
stanowią dziś regułę, nie wyjątek.

W dawnych pokoleniach rodziny 
bezmężne były wyjątkiem, były to 
przeważnie wdowy z półsierotami. 
Miały one ciężkie życie ale na ogół 
pilnie przestrzegały tradycyjnej 
moralności i w niej wychowywały 
potomstwo. Nawiasem mówiąc, 
Moynihan pochodzi z takiej rodziny 
i dobrze rozumie problemy ubóstwa. 
Współczesne rodziny bezmężne to 
zupełnie inna formacja. Przeciętny 
Amerykanin żeni się dwa razy i raz 
rozwodzi. Po rozwodzie nie zawsze 
obie strony wchodzą szybko w 
związki małżeńskie. Pozostaje nie­
raz na lata ułomna rodzina.

Dzieci Ofiarami
Ubocznym produktem rozwodów 

jest niespotykana w tej skali w 
innych krajach liczba dzieci zagi­
nionych. Są ich setki tysięcy. Część 
to dzieci, które uciekły z domu i do­
stały się w szpony handlarzy seksu 
albo uległy innemu nieszczęściu. 
Ale ogromna większość “zaginio­
nych” to są dzieci “porwane” przez 
jedno z rozwiedzionych rodziców, 
częściej ojca, bo matka częściej ma 
opiekę przyznaną przez sąd.

Ale rozwód nie jest jedynym, 
przestaje już być głównym, powo­
dem powstawania rodzin ułomnych. 
Procent nieślubnych urodzeń wśród 
kobiet poniżej 20 lat wieku wynosi 
od 28% w stanie Utah (gdzie prze­
waża mormońska dyscyplina) do 
88% w dystrykcie Kolumbia, tj, w 
czarnym centrum Waszyngtonu. W 
dwudziestu pięciu stanach procent 
ten przekracza 50.

O Fundacji Rolniczej
NA ANTENIE—Nie ma wątpli­

wości, kto był rzecznikiem powsta­
nia fundacji rolniczej, która w 
pewnym zakresie mogłaby przyczy­
nić się do uzdrowienia naszego 
rolnictwa. Nie ulega też żadnej 
wątpliwości, że to właśnie strona 
rządowa utrudniając komisji Epi­
skopatu urzeczywistnienie zamia­
rów, utrudniając przez cztery z gó­
rą lata — spowodowała zaniechanie 
prac i komunikat strony kościelnej 
uzasadniającej wycofanie się z dia­
logu.

W numerze 180 “Tygodnika Ma­
zowsze” ukazał się interesujący 
wywiad z osobą wchodzącą w skład 
komisji kościelnej, w którym ujaw­
nione zostały ciekawe szczegóły 
dotyczące rozmów i praktyk strony 
rządowej. Oto fragmenty tego wy­
wiadu . ..

Gwoździem do trumny Fundacji 
okazało się pozjazdowe przemó­
wienie Jaruzelskiego z 7 lipca 
bieżącego roku. Powiedział m.in.: 
“Nie można traktować środków z 
fundacji kościelnej jako wyizolo­
wanych i nie podlegających ogól­
nym rygorom. Musi to być skorelo­
wane w sposób logiczny i organi­
czny, a więc wymagający aprobaty 
czytelników państwowych.”

Organiczne skorelowanie oznacza 
oczywiście dyktat Ministerstwa 
Rolnictwa. Stało się jasne, że strona 
kościelna myliła się uważając za 
element przetargu zgłoszoną rok 
wcześniej przez stronę rządową 
klauzulę, iż w razie różnicy zdań 
stanowisko ministra rolnictwa jest 
dla Fundacji decydujące. Jeszcze 
dziś minister Grzesiak w odpowie­
dzi na oświadczenie Prymasa o wy­
cofaniu się z Fundacji utrzymuje, 
że była to propozycja negocjacyjna, 
jak gdyby pomijając wspomniane 
wystąpienie generała Jaruzelskie­
go, które nie pozostawia wątpliwoś­
ci, iż sprawa Fundacji rozpatrywa­
na była przez władze wyłącznie w 
płaszczyźnie politycznej.

Żadne argumenty ekonomiczne 
ani zdroworozsądkowe nigdy nie 
miały szans. Zresztą przeprowa­
dzony wcześniej przez nas sondaż w 
ministerstwach, dowiódł, że organa 
rządowe do wicepremiera włącznie 
nie miały prawa podejmować 
żadnych decyzji w sprawie Funda­
cji.

A oto inny fragment publikacji z 
numeru 180 “Tygodnika Mazow­
sze” . . .

Przez wiele miesięcy nic się nie 
działo i tylko na kwietniowym spot­
kaniu z księdzem Prymasem gene­
rał Jaruzelski stwierdził, że sprawę 
posunęłoby naprzód usunięcie z 
Komitetu Fundacji kilku osób, w 
tym przewodniczącego — profesora 
Andrzeja Stelmachowskiego.

Prymas stanowczo zaprotestował 
i oświadczył, że nie będą dyskuto­
wane sprawy personalne.

W czerwcu 1986 roku strona rzą­
dowa zgodziła się nieoczekiwanie 
na rozmowy roboczego zespołu w 
Ministerstwie Finansów, gdzie 
uparcie trzymała się jednak kon­
cepcji sterowania Fundacją przez 
system opodatkowania: na przy­
kład zwalniania z podatków pro­
gramów uznanych przez siebie za 
priorytetowe. Stało się jasne, że 
skoro nie udało się podporządkować 
Fundacji przez Ministerstwo Rol­
nictwa, podjęto próbę zrobienia te­
go przez Ministerstwo Finansów.
Polityczną przyczynę storpedo­

wania inicjatywy kościelnej raz je­
szcze przypomina taki oto fragment 
wywiadu zamieszczonego na ła­
mach “Tygodnika Mazowsze.”

Ciągle wydawało się, że jest jakaś 
szansa, choćby ze względu na układ 
stosunków międzynarodowych, w 
szczególności starania PRL o przy­
jęcie do Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego. Z drugiej strony 
nasi negocjatorzy od dawna mieli 
zasadnicze wątpliwości. Dotarł do 
nich poufny dokument z Minister­
stwa Finansów z datą 24 maja 1984 
roku zawierający taki oto ustęp:

“Tak zwane programy pilotowe, 
których konieczność realizacji 
strona kościelna uzasadnia między 
innymi uwiarygodnieniem akcji 
pomocy w opinii ofiarodawców, 
społeczeństwa polskiego i władz, 
mogą stać się próbą stworzenia 
wyspecjalizowanych, w oparciu o 
odpowiednie narzędzia i środki pro­
dukcji sprowadzone z zagranicy,

enklaw na terenie wiejskim, stwa­
rzając tym samym niebezpieczeń- przedmiotami, 
stwo szkodliwych z punktu widzenia 
społecznego porównań.

Świadomość takich zagrożeń 
winna być brana pod uwagę w cza­
sie rozmów.”

Ten dokument ukazuje, że zasad­
niczą przyczyną utrącenia Funda­
cji był strach władzy, iż w Polsce 
rozwinie się enklawa zdrowych me­
chanizmów ekonomicznych, a tego 
ten system nie znosi. Obawiano się, 
że na jakimś odcinku nastąpi zła­
manie monopolu partii i że potem ta 
“zaraza” zacznie się szerzyć.

Opr. P. Załuski

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 17.00 
Kwartał. (3 mos.) 12.00

Prezeska Narodowej Rady Mu­
rzynek, Doroty Height stwierdziła 
w zeszłym roku: “Dziś przygniata­
jąca większość wszystkich czarnych 
dzieci rodzi się z niezamężnych, 
niepełnoletnich matek.” Ale nie 
tylko wśród Murzynek nastolatki 
zachodzą masowo w ciążę. W 
Ameryce na 1,000 dziewcząt kilku­
nastoletnich zachodzi w ciążę rocz­
nie 96, podczas gdy w Kanadzie 44 a 
w Holandii 14. W mieście Nowym 
Jorku procent nieślubnych dzieci 
wynosi 37. Połowa dzieci urodzonych 
w tej metropolii statystycznie znaj­
duje się na opiece społecznej w 
pewnym okresie, zanim skończy 
szkołę.

Skutki wychowawcze tej rewolu­
cji rodzinnej są wyraźne. Narodowe 
Stowarzyszenie Kierowników Szkół 
Podstawowych w swoim zasadni­
czym sprawozdaniu ustala, że “dzie­
ci z rodzin o jednym rodzicu mają 
znacznie mniejsze osiągnięcia.” 
Dzieci z pełnych rodzin stanowią 
tylko dwa procent złych uczniów 
(low achievers) a dzieci niepełnych 
rodzin aż 40%. I odwrotnie, wśród 
dzieci z pełnych rodzin 30% należy 
do dobrych (high achievers) a tylko 
jeden procent dzieci z rodzin 
ułomnych. Wśród tych ostatnich 
jest znacznie więcej spóźniających 
się, wagarujących, karconych. 
“Odsiew szkolny” jest wśród nich 
niezwykle wysoki.

Kryzys
To powoduje niezdolność do za­

trudnienia w nowoczesnej gospo­
darce i brak dyscypliny wewnętrz­
nej, wreszcie brak ambicji, Free­
man i Hobster piszą, że “około jed­
nej czwartej wszystkich dochodów 
śródmiejskiej czarnej młodzieży 
pochodzi z przestępstw.” Ale nie 
tylko czarni ulegają rozkładowi, 
choć ulegają mu w najwyższym 
stopniu. Moynihan pisze o ogólnym 
kryzysie cnót obywatelskich, o 
powstawaniu coraz liczniejszej 
warstwy “incompetent citizens.” 
Cytuje on obszernie Bronisława 
Malinowskiego, który na podstawie 
badania wielu cywilizacji i ludów 
stwierdził, że wszędzie i zawsze w 
społeczeństwach ludzkich panuje 
zasada ślubnego pochodzenia (legi­
timacy) . Każdy musi mieć praw­
nego ojca. Nawet te grupy ludzkie, 
które uznają wielką swobodę sto­
sunków seksualnych, nie tolerują 
nieślubnego potomstwa.

Liberalizm posunięty do granic 
absurdu w Ameryce głosi, że 
wszystkie “style życia” są równie 
dobre, że tradycyjna rodzina złożo­
na z rodziców i dzieci kończy się a 
każde współżycie ludzi jest upraw­
nione. Teraz zaczynają wychodzić 
w pełni na jaw skutki społeczne tej 
filozofii. Cenę płacą przede wszyst­
kim, jak zwykle bywa w świecie, ci 
co są na dole.

A na dole są nie tylko Murzyni ale 
i duża część młodzieży. Kto nie po­
trafi odmówić sobie przyjemności 
seksualnej, nie odmówi sobie także 
narkotyków.

(“Dziennik Polski”—Londyn)

Dzisiaj i jutro obradować będą w Chicago 
przedstawiciele ośrodków polonijnych z całych 
Stanów Zjednoczonych w ramach regularnego 
posiedzenia Rady Dyrektorów Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej. Będzie to szczególne zebra­
nie nie tylko ze względu na ważność zagadnień 
o jakich będzie się dyskutować, ale również dla­
tego, że delegaci-dyrektorzy, wybrani demok­
ratycznie przez członków Wydziałów Stano­
wych, dyrektorzy wytypowani przez organiza­
cje polonijne o zasięgiu krajowym, wybiorą 
nowe władze K.P.A.

Właśnie w czasie piątkowego zebrania odbę­
dą się wybory Zarządu Wykonawczego i kra­
jowych wiceprezesów. Nie mamy wątpliwości, 
że nowe władze kontynuować będą pracę 
swych poprzedników w myśl zadań jakie po­
stawili tej organizacji przed 42 laty założyciele 
(Kongres Polonii Amerykańskiej powstał w 
maju 1944 r.).

Działalność i wpływy K.P.A. są ogromne szcze­
gólnie jeśli się zważy, że praca prowadzona jest 
przy znikomych środkach finansowych, bo 
niestety, Polonia nie grzeszy szczodrobliwością 
gdy chodzi o złożenie pieniędzy na działalność 
polityczną.

Osiągnięcia jakimi może się poszczycić Kon­
gres Polonii Amerykańskiej są zasługą przede 
wszystkim ludzi bezpośrednio związanych z 
Kongresem, ludzi oddanych Sprawie, którzy 
nie szczędzą ani sił, ani czasu, ani własnych 
pieniędzy, by misję powierzoną im przez społe­
czność polonijną należycie wykonać. Trzeba 
podkreślić ofiarność wielkich organizacji poic- 

’hijnych jakimi Są organizacje bratniej pomocy 
takie jak: Związek Narodowy Polski, Zjedno­
czenie Polskie Rzymsko-Katolickie, Sokolstwo 
Polskie i Związek Polek w Ameryce, które za­
sadniczo utrzymują K.P.A.

Zgodnie z wytycznymi założycieli K.P.A. tro­
szczy się o sprawy polskie, o to, by ojczyzna

Różne Fobie
Lęk—jest to zjawisko psychologicz­

ne, towarzyszące człowieka od zara­
nia dziejów, a źródła jego mogą być 
różne:

Aichnofobia—lęk przed ostrymi
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nasza odzyskała niepodległość, by braciom i 
siostrom naszym za oceanem łatwiej było żyć. 
Troszczy się również o miliony Amerykanów 
polskiego pochodzenia i Polaków mieszka­
jących stale w Stanach Zjednoczonych.

W programie obecnego zjazdu zaplanowano 
dyskusje na takie tematy jak: stanowisko Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej odnośnie sytuacji 
w Polsce, szczególnie jeśli chodzi o konieczność 
wprowadzenia w kraju odpowiednich reform 
ekonomicznych i nawiązania prawdziwego 
dialogu ze społeczeństwem. Przygotowane zo­
stanie kolejne memorandum do władz Stanów 
Zjednoczonych w sprawie ciągnącego się im­
pasu i braku reakcji na rozwój sytuacji w Pols­
ce.

Osobnym i niezmiernie ważnym tematem 
jaki poruszany będzie na zebraniu, to los ty­
sięcy Polaków stale mieszkających na terenie 
Rosji, oraz sprawa dalszej pomocy chary­
tatywnej narodowi polskiemu.

Z niecierpliwością czekamy na relacje preze­
sa Mazewskiego, który podzieli się swymi 
wrażeniami i uwagami na temat odbywającej 
się obecnie w Wiedniu konferencji na temat 
przestrzegania praw ludzkich. Prezes Mazew- 
ski był jednym z piętnastu delegatów Stanów 
Zjednoczonych na tę konferencję i poruszał na 
niej właśnie sprawy dotyczące losu Polaków w 
ZSSR. Nie ma wątpliwości, że przedyskutowa­
ne zostaną sprawy związane z trudnościami 
jakie mają obecnie rozgłośnie radia Wolna 
Europa i Radia Swoboda, tym bardziej, że w 
drodze powrotnej z Wiednia prezes Mazewski 
odwiedził Monachium i osobiście zapoznał się z 
sytuacją tej rozgłośni.

Zdając sobie sprawę z wagi spraw jakie rozs­
trzygać będą przedstawiciele Polonii na zjeź- 
dzie Rady Dyrektorów Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej życzymy jak najbardziej owocnych 
obrad!

Wojciech Wasiutyński

Wojna z Rodzin?
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Znana “hostess” Vanna White znalazła się na czele listy “Sex 
Stars of 1986”, która zostanie zamieszczona przez popularny 
magazyn Playboy w jego grudniowym wydaniu.

-

Indyk
Głównym daniem na stole w Dniu 

Dziękczynienia jest oczywiście indyk. 
Podajemy dzisiaj kilka przepisów na 
doskonałego indyka. Na początek 
przepis na pieczenie indyka.

Indyk, tłuszcz do pieczenia, sól, 
pieprz do smaku.

Sprawnego indyka umyć, z nóg 
usunąć ściętna nacinając skórę koło 
stawu kolanowego. Piersi indyka 
przycisnąć silnie ręką, aby uległy 
spłaszczeniu. Natrzeć solą i pieprzem 
i pozostawić w chłodnym miejscu na 
2-3 godziny.

Indyka ułożyć w brytfannie, grzbie­
tem do dołu, polać tłuszczem, zru- 
mienić i piec skraplając wodą, potem 
wytworzonym sosem. Upieczonego 
indyka wyjąć, ułożyć na deseczce, 
lekko przestudzić, odciąć uda, każde 
pokrajać w poprzek na kawałki. Z 
piersi ściąć ukośne płaty mięsa za­
czynając od stawu barkowego.

Wyporcjowane mięso ułożyć na pół­
misku tak, aby w każdej porcji był 
kawałek mięsa z uda i piersi, polać 
odtłuszczonym i doprawionym 
sosem, zagrzać w piekarniku.

Uwaga. Czas pieczenia oblicza się 
wg. wagi indyka, przyjmując średnio 
30 minut na 2 funty wagi.

Indyk Po Polsku
Indyk, tłuszcz do pieczenia, 5 dkg 

tartej bułki, mleko, wątróbki z indy­
ka, 5 dkg rodzynków, 2 jaja, 2-3 dkg 
czerstwej bułki, 5 dkg masła, sól, 
pieprz, gałka muszkatołowa i goździ­
ki do smaku.

Indyka przygotować jak podano 
wyżej. Wątróbkę opłukać, obrać z 
Mon, zalać mlekiem i postawić w 
chłodnym miejscu na kilka godzin. 
Bułkę namoczyć w mleku odcisnąć, 
zemleć razem z wątróbką, połączyć z 
masłem, utartymi żółtkami, opłuka­
nymi rodzynkami oraz ubitą pianą z 
białek, przesypując bułką tartą, 
doprawić.

Przygotowane nadzienie nałożyć 
pod skórę cienką warstwą wokół pod­
gardla, a także napełnić samo pod­
gardle, zaszyć, polać tłuszczem, obru- 
mienić i piec skraplając wodą, potem 
wytworzonym sosem. Po upieczeniu 
pokrajać jak poprzednio dodając do 
każdej porcji po kawałku nadzienia.

Indyk Po Polsku II
Indyk, tłuszcz do pieczenia, 15 dkg 

babki drożdżowej, 5 dkg rodzynków, 
2,3 żółtka, 5 dkg masła, trochę śmie­
tany lub mleka (pół kubka), sól, pie­
prz, skórka cytrynowa i pomarańczo­
wa do smaku.

Indyka przygotować jak poprzed­
nio. Babkę zwilżyć śmietaną lub mle­
kiem, rozdrobnić, połączyć z masłem 
utartym z żółtkami, opłukanymi ro­
dzynkami i startymi skórkami, do­
prawić. Przygotowane nadzieie nało­
żyć jak podawaliśmy poprzednio, 
indyka piec, a po podzieleniu na por­
cje podawać trochę nadzienia do 
każdej porcji.

Indyk z Orzechami
Indyk, tłuszcz do pieczenia, 15 dkg 

orzechów włoskich, 5 dkg migdałów, 
5 dkg rodzynków, pół kubka śmietany, 
5 dkg masła, natka pietruszki, sól, 
pieprz, cukier i sok z cytryny do 
smaku.

Indyka przygotować jak poprzed­
nio. Orzechy i migdały sparzyć, 
zetrzeć, dodać masło, śmietanę, opłu­
kane rodzynki oraz posiekaną natkę 
pietruszki, chwilę poddusie i dopra­
wić. Przygotowane nadzienie nałożyć 
do indyka jak poprzednio, indyka 
upiec, a po upieczeniu podawać na­
dzienie do każdej porcji indyka.

Ziemniaki Puree
1 kg ziemniaków, 4 dkg masła, 2 

kubki mleka, natka pietruszki, 1-2 
żółtka (niekoniecznie) Sól do smaku.

Ziemniaki obrać, opłukać, zalać 
wrzącą, osoloną wodą do 2/4 wyso­
kości, ugotować pod przykryciem. 
Następnie odcedzić, odparować, udu­
sić, wymieszać z gorącym mlekiem, 
żółtkami i masłem. Doprawić do 
smaku. Wyporcjować i posypać po­
siekaną natką pietruszki.

Deser
Placek Drotdtowy z Owocami

% kg mąki, 2 i pół kubka mleka, 10 
dkg cukru pudru, 10 dkg margaryny, 
3 jaja, 4 dkg drożdży, 80 dkg jabłek, 
galaretka owocowa, olejek waniliowy, 
tłuszcz do wysmarowania blachy.

Oowoce opłukać, przekrajać na 
cząstki, usunąć gniazda nasienne. 
Ciasto przygotować następująo: z 
mąki (5 dkg) drożdży i mleka zrobić 
zaczyn i pozostawić do wyrośnięcia. 
Jaja, oddzielić żółtka od białek, żółt­
ka utrzeć z cukrem, połączyć z roz- 
czynem, pozostałą mąkę, olejkiem, 
dokładnie wyrobić ciasto dodając pod 
koniec wyrabiania roztopioną mar­
garynę. Następnie wymieszać z ubitą 
pianą z białek, rozwałkować i ułożyć 
na grubość 1 cm na blasze wysma­
rowanej tłuszczem.

Ułożyć na wierzchu estetycznie 
przygotowane jabłka i pozostawić do 
wyrośnięcia. Następnie piec około 40 
min w gorącym piekarniku. Po upie­
czeniu wystudzić, zalać tężejącą 
galaretką, (najlepiej o smaku jabłko­
wym) pozostawić do zastygnięcia. 
Galaretkę przygotować wg. przepisu 
na opakowaniu.

Papryka Duszona
1 funt papryki, 10 dkg cebuli, oliwa, 

2 dkg koncentratu pomidorowego, 
natka pietruszki, sól, cukier, pieprz 
i papryka mielona do smaku.

Paprykę oczyścić, opłukać, pokra­
jać w kostkę. Cebulę obrać, opłukać, 
drobno pokrajać, podsmażyć, dodać 
paprykę, dusić do miękkości pod 
przykryciem często mieszając. Pod 
koniec duszenia dodać koncentrat 
pomidorowy. Natkę pietruszki opłu­
kać, drobno pokrajać, połączyć z pa­
pryką, doprawić.

Council 139 PNA
Bowling League

STANDINGS
TEAM w L p
Faras Insurance ... . .21 12 51
Aid. Majerczyk .... . .21 12 50
Pechters Hardware. ..21 12 50
Chgo. Brake & Pump Co.20 13 44
Neighborhood Tap.. . .18 15 43
Club Mono Lounge.. . . 17W 15>/2 41
Wheels SAC........... .. 17‘/z 15'/2 40
Sliz Foods................. . .17 16 39
Syrenas Lounge.... . .13 20 33
Midway Funeral Home 12 21 28
4111 Club................. . . ll>/z 211/z 27
Lumleys Tap.......... . .81/2 22W 18

It was mighty high octane that 
Club Mono Lounge poured as they 
burnt Syrenas Lounge for a comple­
te sweep in Council 139 PNA bow­
ling activities at Archer Kedzie la­
nes last Friday night. Mike Ptasz- 
kowski applied the toruch with a 
flaming 211-587 while Sam Cosino 
slavaged a 214-557 for the losers. 
Syrenas  940 947 963—2850 
Monos  952 958 1031-2941

Aid. Majerczyk Five vaulted 
into second place as they swamped 
Lumleys Tap for a pair of fames 
and five points. With a balanced 
attack paced by Jim Majerczyk’s 
242-673 and a heavy and strong se­
ries of 258-678 for Adam Kmak.. 
Lumleys  1030 1081 993-3104 
Majerczyk .... 1049 1112 988—3149

Neighborhood Tap maintained 
their winning ways with a couple of 
games and the series over Chicago 
Brake & Pump Co. as Don Roza hit 
a smooth 561 series while Ron 
Francis and Jim Budd shooting 
identical series of 566 for the losers. 
Chgo Brake ... 956 904 946-2806

N'borhood .... 989 941 946—2876
Sliz Foods sprang the upset of the 

evening as they dumped the strong 
4111 Club for the full count. Fred 
Michoń, Jr. showed the seniors sme 
bowling as he lead the parade with a 
558 series and Ron Szeredy shot a 
225-564 for 4111.
4111  934 921 938-2793 
Sliz  946 1002 963—2911

Pechter’s Hardware’s winning 
ways resulted in a clean sweep over 
the sad Midway Funeral Home and 
a definite treat for the league title. 
Mike Gunia was the top man for 
Pechter with a nice 205-541 while 
Chester Lis gave it all he had as he 
hit a 504 for the losers.
Midway  866 962 927-2755 
Pechters  954 976 945—2875

Faras Insurance used a well ba­
lanced attack to white wash the 
Wheels SAC on a cold night. But the 
youngster Paul Scherger led the 
parade for Faras with a 223-610 sco­
re and the strong anchor man Rudy 
Michoń shot a 202-552 for the 
Wheels.
Wheels  836 941 909-2686 
Faras  905 1001 965—2871 

SPECIAL
The Council 139 PNA Bowling 

League sends our deepest sym­
pathy to Sam Cosino whose mother 
passed away last Friday and to the 
Cosino family. May her soul rest in 
peace. Sam Cosino bowls for the Sy­
renas Lounge team.

Stanley Wojtowicz (Secretary)

Ze Sceny i Estrady 

“Kabaretowe Rodzynki” 
Zdobyły Uznanie 

Polonijna Publiczność Jak Zwykle Dopisała
“Kocham Cię życie”—taki tytuł 

nosił nowy program kabaretowy 
zaprezentowany publiczności polonij­
nej w Chicago przez zaproszonych z 
Polski artystów. Miały w nim być 
same “kabaretowe rodzynki” i rze­
czywiście “rodzynków” ubarwiają­
cych ciasto nie zabrakło. Był sam 
Piotr Fronczewski, będący już 
żywą legendą polskiego kabaretu, 
który nigdy i nigdzie nie schodzi 
poniżej swego wysokiego poziomu. 
Tak było też i na sobotnio-niedziel­
nych koncertach w Chiacago, gdzie 
był chyba najgoręcej oklaskiwanym 
przez publiczność aktorem. Obok 
oczywiście Bohdana Smolenia, któ­
rego samo pojawienie się na scenie 
wywoływało burzę śmiechu i okla­
sków z widowni. W pojedynkę i w 
duecie stanowili “gwóźdź” programu, 
a widzowie gdyby mogli, to w ogóle 
nie wypuściliby ich ze sceny. Do 
wysokiej klasy Fronczewskiego i 
Smolenia dołączył także Krzysztof 
Materna ze swą barwną konferan­
sjerką i Krzysztof Daukszewicz, któ­
rego kabaretowe “numery” były bar­
dzo oryginalne i trafiały do publi­
czności. Był on też autorem wielu 
tekstów zaprezentowanych na kon­
cercie. Niektóre monologi czy dialo-

też nić sympatii z widownią polonij­
ną. Po większości wykonywanych 
utworów burze oklasków świadczyły 
o uznaniu dla klasy piosenkarki i po­
ziomu wykonania.

Przyznać trzeba, że Edyta Geppert 
nadal wiernie trzyma się swego stylu, 
w którym zadebiutowała i niezmien­
nie przynoszącym jej liczne sukcesy 
w Polsce i zagranicą. Świetny akom­
paniament fortepianowy dla jej utwo­
rów prowadził Tomasz Bajerski bę­
dący też kompozytorem kilku piose­
nek, np. “Ballada?

Akcenty patriotyczne koncertu 
wprowadził aktor warszawski Piotr 
Lorentz fragmentami “Kwiatów 
Polskich” Juliana Tuwima. Ogromne 
uznanie należy się także dwóm wir­
tuozom gitary klasycznej, Henrykowi 
Alberowi i Andrzejowi Wyrzykow­
skiemu, których muzyka stanowiła 
wspaniale tło przedstawienia.

Program artystów zaproszonych 
przez Jana Wojewódkę był mieszanką 
kabaretu, piosenki i muzyki.

Sądząc z głosów publiczności po 
przedstawieniu szkoda tylko, że pio­
senki, mimo że na wysokim poziomie 
było trochę za dużo, a za mało praw­
dziwego kabaretu, gdyż większość 
ludzi właśnie na ten typ rozrywki się

gi to stare i znane, jak “Ankieta” 
czy “Szeptanka” Smolenia, lecz 
mimo to bardzo chętnie słuchane, 
inne zaś to teksty nowe, napisane 
widać na okazję przyjazdu do Sta­
nów np. “To ja nic nie zrozumiałem” 
Fronczewskiego.

Aktorzy rozweselający widzów ro­
bili to z wdziękiem i całkiem skutecz­
nie, jednakże główną atrakcją wie­
czoru okazała się Edyta Geppert. 
Znana już i łubiana w Polsce znalazła
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nastawiła, i właśnie na “same kaba­
retowe rodzynki” przyszła.

Trzeba jednakże stwierdzić, że im­
preza była bardzo udana, a przepeł­
niona po brzegi na wszystkich przed­
stawieniach sala świadczy, że dobór 
wykonawców był najzupełniej prawi­
dłowy Andrzej Kazimierczak

Narty
i Sprzęt Sportowy

MO^iE M46eS SPOT’S
ŁAŃCUCH 12 SKLEPÓW - 9 PIĘTER PRZY 620 N. LASALLE, ORAZ W WOODRIDGE I W 
ARLINGTON HTS. I WKRÓTCE W QUEEN ELIZABETH.

Szybko przychodźcie teraz! 
KOLOSALNE OSZCZĘDNOŚCI!

« n GODZINNA
10 WYPRZEDAŻ

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC

Or. John Micek. D.O.S. 
Or. Steve Petras. D.M.D.

Ceny umiarkowanejPlomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)
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• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

Karta Stałego 
Pobytu 

(Zielona Karta) 
Dowiedz się czy przysługuje Ci 
prawo do stałego pobytu w USA 
na podstawie nowej ustawy 
imigracyjnej (Amnestia).

Zadzwoń do adwokata 
MICHELE LAWRENCE 

280-1904
NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?

Nie wpadaj w rozpacz ...
my możemy pomóc

• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

$14.00
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10.40
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14.00
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6.50

7.05
2.55

$1.85
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2.05
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6.10
5.15
4.25
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40.00
33.00
28.05

5.85
4.10 

13.45
5.00
3.10
7.00
6.10 

24.00
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9.75
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11.00
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“Moja Decyzja Była 
Słuszna”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
powiedział, że “pragnie pozostania 
Shultza i sam Sekretarz Stanu wy­
raził na to zgodę bez stawiania żad­
nych warunków.”

Bez szczegółowego podawania na­
zwisk Reagan stwierdził, że “nie­
którzy doradcy na wysokim szczeblu” 
sprzeciwiali się wysyłaniu broni do 
Iranu, lecz dodał, że “sam rozważy­
łem ryzyko niepowodzenia i sukcesu 
i podjąłem decyzję biorąc wszelką 
odpowiedzialność za operację na sie­
bie i tylko na siebie!’

Zaprzeczył on także, że “handel 
bronią okazał się fiaskiem lub nie 
powodzeniem.”

Prezydent podkreślił z naciskiem, 
że jego administracja weszła w tajne 
kontakty z Iranem w poszukiwaniu 
naprawy nadszarpniętych stosunków 
z rządem tego kraju.

“Była to gra o dużym stopniu ry­
zyka i jeśli sprawa nie nabrałaby 
takiego rozgłosu, to doszłoby do uwol­
nienia dwu więcej zakładników” — 
powiedział prezydent Ronald Rea­
gan. “Wierzę, że cała piątka zakład­
ników znalazłaby się na wolności.”

Zapewnienia i wyjaśnienia Prezy­
denta spotkały się z pewną dozą kry­
tycyzmu ze strony niektórych przy­
wódców Kongresu.

Senator Sam Nunn z Georgii stoją­
cy na czele senackiej komisji do 
spraw wywiadu powiedział, że “wed­
ług mnie, problem dzisiaj się jeszcze 
pogorszył. Mamy politykę zagranicz­
ną, która okazuje się być bałaganem.”

listopadzie liczba ta spadla do 38 
procent.

W krzyżowym ogniu pytań reporte­
rów Reagan zapewnił, że decyzja o 
nie informowaniu Kongresu o prze­
prowadzanej operacji była całkowi­
cie legalna. “Czyniąc tak nie złama­
łem żadnego prawa” — powiedział 
Prezydent. “Mam prawo przeprowa­
dzać wszelkie akcje bez składania 
raportów do Kongresu, o ile są one 
bezpieczne i nie stanowią dla nikogo 
żadnego ryzyka!’

Dodał on także, że “nie wymieniali­
śmy broni na zakładników, lecz za­
rządziłem, żeby dla Iranu nie sprze­
dawano więcej broni żadnego rodza­
ju. Kazałem także, aby wszelkie in­
formacje dotyczące naszej inicja­
tywy dostarczane były odpowiednim 
członkom Kongresu!’

Reagan zapewnił, że sprzeciwia się 
też sprzedawaniu broni dla Iranu 
przez jakikolwiek inny kraj oraz 
amerykańska broń nie będzie Iranowi 
dostarczana za pośrednictwem “kra­
ju trzeciego!’

Podczas pierwszej od trzech mie­
sięcy konferencji prasowej Prezy­
denta dominowały sprawy irańskie 
i handel bronią z tym krajem. R. 
Reagan poruszył także krótko sprawę 
stosunków amerykańsko-sowieckich. 
Stwierdził, że jest “optymistą w 
sprawie kolejnego spotkania na szczy­
cie z Michaiłem Gorbaczowem, a 
amerykańskie propozycje rozbroje­
niowe znajdują się “na stole rokowań 
w Genewie!’

Przywódca demokratów w Senacie 
Robert C. Byrd stwierdził, że nie 
wierzy, by Prezydent przekonał zbyt 
wielu ludzi o prawidłowości swego 
postępowania.

“Obywatele USA są mądrzejsi niż 
administracja myśli” — mówi Byrd. 
“Amerykanie nie chcą więcej wy­
jaśnień. Oni chcą przywrócenia na­
rodowej wiarygodności i prowadze­
nia prawdziwej polityki antyterrory­
stycznej!’

Opublikowane wczoraj wyniki an­
kiety przeprowadzonej przez NBC- 
Wall Street Journal wykazały, że w 
październiku 51 procent ankietowa­
nych udzielało poparcia dla polityki 
zagranicznej Reagana, natomiast w

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
siostra nasza i mama chrzestna 
moja, śp.

Zofia Lecznar
(z domu Pelczyk)

Członkini ZNP Gr. #668, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 18-go listopada 1986 roku, o 
godzinie 3:00 po południu, w śred­
nim wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w czwartek 
od 5 do 9 i w piątek od 2 do 9 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 22-go listopada o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3630 W. George St., do kościoła św. 
Jacka, msza św. o godzinie 10:00, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Jan (Krystyna) 
Pelczyk; Józef (Waleria) Pelczyk, 
bracia i bratowe w Stanach; w Pol­
sce : Anna Pelc, Julia Pelczyk, Sta­
nisława Karbownik, Stanisław Pel­
czyk, siostry i brat; Helena Rusi­
nek, chrześniaczka w Stanach; 
oraz wiele siostrzeńców i siostrze­
nic, bratanków i bratanic; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Dykla Kaplica Pogrzebowa 
Tel. 772-6630

B. Wiceprezydent 
Ugandy 

Przed Sądem
Kampala, Uganda. (NYT) — B. 

wiceprezydent Ugandy Paulo Mu- 
wanga sądzony był w środę w spra­
wie o uprowadzenie przed pięcioma 
laty w czasie prezydentury Miltona 
Obote dwóch osób i ich zabójstwo.

Jest on najwyższym przedstawi­
cielem byłej administracji posta­
wionym przed sądem przez nowego 
prezydenta Yoweri Musoweni, któ­
ry przyrzekł w styczniu br. pociąg­
nąć do odpowiedzialności winnych 
gwałcenia praw ludzkich.

Brak jest bliższych danych o za­
ginionych przed pięcioma laty oso­
bach poza tym, że byli oni kierow­
cami ciężarówki.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza mama i 
babcia nasza oraz prababcia moja, 
śp.

Leokadia Doktycz
(z domu Koc) 

(żona śp. Stefana) 
Członkini Związku Narodowego 
Polskiego, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 18-go listopada 
1986 roku, o godzinie 12:00 w po­
łudnie, przeżywszy 96 lat.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w piątek od 
2 do 5 i od 7 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 22-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Woodward Funeral Home, 
Route 59, w West Chicago, do ko­
ścioła St. Mary w West Chicago, a 
stamtąd na cmentarz Queen of 
Heaven w Hillside, Ill., na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Karol (Connie), Helena (Alek­
sander) Maguire, syn, synowa, 
córka i zięć; 8 wnucząt, 1 pra­
wnuczka.

Pogrzebem zajmuje się 
Woodward Funeral Home
Tel. 231-1300

Frank Peter Labno
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 

iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i pradziadek nasz, śp.

(mąż śp. Helen)
Członek Bakers’ Society Local 49, po długiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 17-go listopada 1986 roku, 
o godzinie 10:20 wieczorem, przeżywszy lat 75. •

Zwłoki można odwiedzać w czwartek od godziny 2-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21-go listopada, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Skaja Stanley pnr. 3060 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Marie (z domu Podgórska), żona; Donald (Bonny) i Eugene (Marlene), 
synowie i synowe; Donald Jr. (Mary), Douglas, Nancy (John) Kramer^ 
Richard (Dianne), wnuki z żonami i wnuczka z mężem; 5 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Stanley. Telefon 342-3330.

MANAGUA — Karta identyfikacyjna wystawiona Eugene 
Hasenfusowi przez armię salwadorską. Dokument ten był 
jednym z dowodów w procesie przeciw niemu, a karta stwier­
dza, że Hasenfus pełni stanowisko “doradcy” i jest obywate­
lem amerykańskim. (Reuter)

32-ga Pielgrzymka 
Papieska

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

jącym do kostek warkoczem, inna 
tańczyła na dzbanie trzymając jed­
nocześnie na głowie butelkę wina.

Jeden z uczestników pokazów 
stwierdził, że to bardzo dobrze, że 
Ojciec Święty przybył do Banglade­
szu ponieważ większość miesz­
kańców kraju o nim nie słyszała, 
“Większość nie wie nawet czym jest 
chrześcijaństwo.”

Przed przybyciem do katedry 
odprawił Papież Mszę świętą na 
stadionie w której uczestniczyło 50 
tys. ludzi. W jej trakcie wyświę­
conych zostało 18 księży bengal­
skich.

W homilii papieskiej stwierdził 
Biskup Rzymu, że chrześcijanie i 
muzułmanie “mają wiele wspól­
nych źródeł wiary na których po­
winni się opierać w pracy o bardziej 
ludzki świat.”

Kościół katolicki — stwierdził 
Papież — oddany jest sprawie dia-

Propozycja Reagana 
Nie Pozostaje 
Priorytetem

Washington (CT)—Przedstawi­
ciele administracji prezydenta Rea­
gana poinformowali, że Stany 
Zjednoczone mają zamiar wycofać 
się ze swej propozycji zakazu wyco­
fania z Europy rakiet średniego za­
sięgu w ciągu najbliższych 10 lat.

Kenneth L. Adelman stojący na 
czele agencji do spraw kontroli 
zbrojeń i rozbrojenia stwierdził, że 
propozycja ta była “zbyt daleko 
idąca.” Dodał on także, że adminis­
tracja ma zamiar skoncentrować 
się na propozycjach “bardziej prak 
tycznych w stosunku do rzeczywi­
stości sowieckiej i bardziej zbliżo­
nych do realizmu.”

Adelman dodał także, że ta pro­
pozycja pozostaje nadal długopla- 
nowym celem polityki Stanów 
Zjednoczonych.
Uwagi Adelmana i innych przed­
stawicieli administracji mają ścisły 
związek z zawartym porozumie­
niem miądzy prezydentem Reaga­
nem i brytyjską premier Margaret 
Thatcher zawartym w tym tygod­
niu, że USA propozycję wycofania 
rakiet średniego zasięgu nie będą 
uznawać za swój nadrzędny cel 
podczas rozmów rozbrojeniowych 
w Genewie.

Propozycje Reagana o wycofaniu 
rakiet średniego zasięgu nadal są 
punktem rozmów genewskich i nie 
będą wycofywane. W ostatnich 
dniach jednakże administracja 
otrzymała wiele sygnałów o nieza­
dowoleniu swych zachodnioeuropej­
skich sojuszników z powodu tej pro­
pozycji i postanowiła nie nalegać na 
stronę sowiecką o szybkie podpisa­
nie takiego układu.

Wycofano Apelację 
Wyroku Hasenfusa

Managua, Nikaragua. (CT)—Praw­
nik reprezentujący Eugene Hasen­
fusa,obywatela amerykańskiego ska­
zanego na 30 lat więzienia za dostar­
czanie broni dla partyzantów nika- 
raguańskich po wczorajszym spotka­
niu ze swoim klientem, poinformował, 
że wycofał apelację wyroku.

Adwokat Enrique Sotelo powie­
dział, że wniesione odwołanie nie 
wpłynie na zmianę wyroku i lepiej 
pójść inną drogą, żądając ułaskawie­
nia przy współpracy rządowej komisji 
praw człowieka.

Enrique Sotelo odmówił wyrażenia 
swej opinii na temat możliwości 
ułaskawienia Eugene Hasenfusa. 

logu i współpracy ze wszystkimi lu­
dźmi dobrej woli ze wszystkich 
tradycji religijnych.”

Po Mszy odwiedził Ojciec Święty 
centrum Dhaki gdzie m. in. złożył 
wieniec pod pomnikiem 3 milionów 
poległych w czasie wojny o niepod­
ległość od Pakistanu. Wpisując się 
do księgi pamiątkowej raz jeszcze 
podkreślił, że “sprawiedliwe dusze 
są w ręku Boga.”

W dniu dzisiejszym udał się Pa­
pież do Singapuru. W czasie swej 
32-giej pielgrzymki odwiedzi on 
również Fidżi, Nową Zelandie, Aus­
tralię i Seszele.

9 Zabitych, 
53 Rannych 
w Bejrucie

Bejrut (CT) — W ostatnich wal­
kach, jakie wywiązały się pomiędzy 
szyitami i Palestyńczykami, w oko­
licy obozu uchodźców Bourj-el- 
Barajneh, zginęło przynajmniej 9 
osób a 53 zostały ranne. Szyici z od­
działów Amal ostrzelali obóz, w 
którym przebywa 50 tys. uchodźców, 
z 120 milimetrowych działek i moź­
dzierzy.

Popierane przez Syrię oddziały 
Palestyńczyków przyłączyły się do 
swoich wrogów z OWP, aby wspól­
nie bronić obozu, będącego od maja 
1985 r. ulubionym celem szyitów.

W ciągu ostatnich 22 dni w wal­
kach toczących się wokół Bourj-el- 
Barajneh zginęło 78 osób a 662 zosta­
ło rannych.

Okradziono 
Policję w Miami

Miami (CT) — Z posterunku poli­
cji w Miami złodzieje skradli 1,300 
funtów marihuany. Oficerowie śled­
czy twierdzą, że nie mają podejrza­
nych w tej sprawie.

Rzecznik miejscowej policji Cori 
Zywotow podał, że złodzieje prze­
cięli kłódki w szafach, gdzie prze­
chowywane są dowody przestęp­
stwa.

Przed rokim w tym samym wy­
dziale do zwalczania narkotyków 
skradziono $150,000 uważanych za 
fałszywe, a używanych przez prze­
branych agentów. W tamtej spra­
wie nikogo nie postawiono w stan 
oskarżenia.

Skradziona ostatnio marihuana 
była dowodem przeciwko kilkuna­
stu osobom podejrzanym o cztery 
morderstwa i przemyt narkotyko­
wa wartości 15 min doi. W aferę tą 
zamieszanych jest także siedmiu 
oficerów policji.

Strajk Generalny 
I Zamieszki Na Haiti
Port-au-Prince, Haiti (CSM) — 

Większość szkół, sklepów i biur rzą­
dowych w stolicy Haiti zamknięto z 
powodu rozpoczętego w poniedzia­
łek strajku generalnego.

Policja podała, że na przedmieś­
ciach stolicy spalono kilka barykad, 
grupy nastolatków obrzucały sa­
mochody kamieniami i dało usły­
szeć się strzały oddawane w powie­
trze. Podczas zamieszek nikt nie 
odniósł obrażeń. Nie dokonywano 
też aresztowań.

Przywódcy 52 małych partii po­
litycznych wezwali do generalnego 
strajku domagając się rezygnacji 
rządzącego prezydenta gen. Henri 
Namphy. Większość dużych partii 
politycznych wezwań do strajku nie 
poparła.

Popierajcie tych, którzy 
ogłaszają się w Dzienniku 

Związkowym.

0 Równe Prawa
Mniejszości Narodowych

Stan

Washington (CT) — W rzadkiej 
manifestacji jedności Żydzi i inne 
grupy etniczne w Stanach Zjedno­
czonych mają zamiar wnieść do 
Sądu Najwyższego petycję żądają­
cą ochrony wszystkich ras zamie­
szkujących USA przed dyskrymi­
nacją w myśl przepisów pocho­
dzących jeszcze z ubiegłego wieku 
uchwalonych dla wyzwolonych nie­
wolników murzyńskich.

Sam Rabinove, dyrektor Komite­
tu Żydów Amerykańskich powie­
dział, że petycja ta popiera skargę 
wniesioną przez zgromadzenie Ży­
dów ze stanu Maryland i drugą 
wniesioną przez urodzonego w Ira­
ku obywatela amerykańskiego. W 
pierwszym przypadku zgromadze­
nie Żydów z Silver Springs z Mary­
land żąda ukarania i pewnej sumy 
odszkodowania od ośmiu mężczyzn, 
którzy na ścianach synagogi malo­
wali swastyki i antysemickie hasła. 
Na wcześniejszej rozprawie Sąd 
Apelacyjny oddalił skargę twierdze­
niem, że przepisy uznają dyskry­
minację tylko w stosunku do osób 
nie-białych.

W drugim przypadku Sąd Ape­
lacyjny zarządził, że Majid Ghai- 
dan Al-Khazraji ma prawo oskarżyć 
College of Loretto w Pennsylwanii z 
powodu dyskryminacji rasowej, 
gdyż władze szkolne odmówiły mu 
prawa wstępu do szkoły.

W latach 50-tych i 60-tych różno­
rodne grupy walczące o prawa cy­
wilne połączyły się w jeden front, co 
doprowadziło do wywalczenia prze­
pisów zabraniających w szkołach, 
miejscach pracy czy w punktach 
wyborczych wszelkiej dyskrymina­
cji rasowej. Jednakże na początku 
lat 70-tych grupy żydowskie odłą­
czyły się od tego ruchu, gdyż mniej­
szości narodowe wywalczyły już na­
leżne im prawa.

Dopiero teraz ruch ten odżył na 
nowo i wspólnie wniesiono petycję 
do Sądu Najwyższego. W petycji 
czytamy, że “istniejące nieprzy­
chylne nastawienie wobec mniej-
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Więcej Nikotyny
Boston (UPI) — Naukowcy z 

Uniwersytetu Kalifornijskiego w 
San Francisco opublikowali wczoraj 
wyniki badań dotyczących palenia 
papierosów. Doszli oni do wniosku, 
iż osoby które ograniczyły liczbę 
wypalanych papierosów mają 
skłonności do głębszego zaciągania 
się nimi i tym samym nie ograni­
czają wcale ilości nikotyny przeni­
kającej do organizmu

Badania wykazały, m. in., że 
osoby biorące udział w badaniach, 
którym nakazano ograniczenie li­
czby wypalanych dziennie papie­
rosów, potroiły ilość wdychanej ni­
kotyny, smoły i tlenku węgla.

Wyniki badań zostały opubliko­
wane w “New England Journal of 
Medicine.” Naukowcy podkreślają, 
iż mogą one nie odwierciedlać 
przypadków osób, które ograniczyły 
palenie z własnej woli.

W badaniach wzięło udział 10 
mężczyzn i trzy kobiety. Osoby te 
paliły średnio 39 papierosów dzien­
nie. W ramach eksperymentu ogra­
niczono liczbę wypalanych przez 
nich papierosów, najpierw do 15 po­
tem do 10, a w końcu do 5 dziennie.

Następnie przebadano ich mocz i 
krew. Okazało się, że aczkolwiek 
poziom substancji toksycznych 
zmniejszył się, to jednak nie był 
proporcjonalnie niski w stosunku do 
liczby wypalonych papierosów.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 
prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“KALENDARZ POLSKI” na rok 1987.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

szóści narodowych wymaga, by sąd 
jasno i wyraźnie określił, kogo 
obejmuje uchwalony w 1866 roku 
“Civil Rights Act” o ochronie przed 
dyskryminają rasową.” Akt ten 
przewidziany był głównie dla ochro­
ny praw niewolników murzyńskich, 
którzy zostali uwolnieni.

Tym razem Arabowie mieszka­
jący w Ameryce domagają się tego 
samego, co my” — twierdzi Sam 
Rainbove. “Żądamy wspólnie 
ochrony przed aktami dyskrymi­
nacji ze strony odmiennych grup 
etnicznych.”

Sędziowie Sądu Najwyższego ma­
ją rozpatrzyć nieporozumienia w 
interpretacji statutu z 1866 roku i 
związanych z nim przepisów o 
“równych prawach cywilnych 
wszystkich obywateli,” uchwalo­
nych w 1870 roku.

Farrakhan 
Zmienia 
Twarz

Chicago (NYT) — Wydaje się, że 
istnieją szanse zakończenia trwa­
jącego 10 lat podziału w amerykań­
skim murzyńskim ruchu muzuł­
mańskim, który przedstawia bia­
łych, jako “diabłów” oraz nowołuje 
do utworzenia niezależnego państwa 
czarnych na kontynencie amery- 
skim. L. Farrakhan znany ze swych 
rasistowskich wystąpień wyraził 
nadzieję połączenia swej ekstre­
mistycznej sekty “Naród Islamski” 
z innymi ugrupowaniami muzuł­
mańskimi.

Jest nią utworzona przezW. Deen 
Muhammada amerykańska “Mis­
ja Muzułmańska.” Jej twórca jest 
synem Elijaha Muhammada, za­
łożyciela “Narodu Islamskiego,” za 
czasów którego Farrakhan pełnił 
funkcję rzecznika grupy.

Na konferencji prasowej w dniu 
14 listopada wyraził Farrakhan go­
towość poprawienia stosunków z 
innymi religiami w tym z chrześci­
janami i żydami.

Osoby zbliżone do ruchu twier­
dzą, że jest to szczery zamiar wpro­
wadzenia zmian, które pozwolą na 
połączenie się grup. Jest to spowo­
dowane presją rodzinną i ekonomi­
czną oraz obawą, że jego poglądy 
mogą spowodować alienację człon­
ków sekty.

Przywódcy chrześcijańscy i ży­
dowscy przyjęli jednak deklarację z 
dużym sceptycyzmem.

W czasie wyborów prezydenckich 
1984 roku Farrakhan wywołał zago­
rzałą desputę swoimi uwagami na 
temat Żydów i judaizmu. Wtedy 
właśnie wyrażał on hymny poch­
walne na cześć Hitlera.

Już wcześniej dał się on zresztą 
poznać, jako wojujący antysemita. 
Przedstawiciel społeczności żydow­
skiej rabin David Saperstein twier­
dzi, że “istotna dyskusja musi 
bazować na choćby elementarnym 
zaufaniu.” Pastor Jesse Jackson 
twierdzi zaś, że każdy ma prawo do 
naprawy swoich błędów i wierzy w 
szczerość zapewnień przywódcy 
Czarnego Islamu.

Nie udało się dziennikarzowi za­
dać pytań samemu Farrakhanowi, 
ani żadnemu z jego bliskich współ­
pracowników, zaś członków jego 
sekty nie zdziwiły zbytnio oferty 
zmiany stosunków z innymi reli­
giami. Twierdzą oni, że zmieniły się 
nauki Farrakhana w takich dziedzi­
nach, jak powstanie sekty czy za­
sady islamu w praktyce religijnej.

Numer domu, ulica

Miasto________________ Stan_____________ Zip code--------
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

0016466660
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★ Do WynajęciaPraca Męska★ Pomoc Domowa ★ Praca Męska

Domy

★ Do Wynajęcia

Garaż Do Wynajęcia,

★ Praca Żeńska

K Chcę Kupić

★ Rozmaite

★ Przeprowadzki

od

★ Praca Męska

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

★ Naprawa TV

Poszukuje Pracy ★ Kontraktorzy

Pomoc Domowa 426-2270

825-1102

225-3666

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW

MĘŻCZYŹNI do wspólnego zamie- 
szkania, bez nałogów. Tel.: 637-1314

GARAŻ do wynajęcia, murowany.
Okolica Belmont-Kimball. 463-6867.

CZWÓRKA do wynajęcia od 1 grud­
nia. Montrose-Cicero. Tel. 777-8529.

POSZUKUJE dojazdu do Highland 
Park w godzinach rannych. 278-6514.

POTRZEBNY tynkarz z Polski do 
kontraktora $5 na godz. Natych­
miast. Tel.: 235-4530 wieczorem.

2400 W. Devon
Tel.: 728-8989

PIĄTKA do wynajęcia od 1 grudnia 
Jackowo. 384-3874.

PRZYJMĘ pracowników do sidingu z 
doświadczeniem 545-6312.

2 BEDROOMS, newly decorated, 
vicinity Diversey — Central. $350.00 
plus heating. 237-0502,

2 SYPIALNIE, odnowione, okolica 
Diversey — Central. $350, lokator 
ogrzewa. 237-0502.

NAPRAWIAM samochody u ciebie lub 
u siebie. 286-6682.

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

KUPIĘ samochód ód $300 — $500.
Tel.: 286-6895.

PRZEPROWADZKI vanem - ta­
nio. 252-7712.

UNIEWAŻNIAM zgubiony paszport 
na nazwisko Joanna Chlebowicz 
Gast. 889-5995.

POMOC do trójki dzieci z zamieszka­
niem—$200, oraz opieka do starszej 
kobiety—$250. Angielski wymagany. 
961-3148.

POTRZEBNY doświadczony pra­
cownik do robót kontraktorskich 
wewnątrz. 235-0515.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

POTRZEBNY fryzjer lub fryzjerka.
Nowoczesny salon. 545-7612.

4 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Belmont-Kimball. Dogodna komuni- 
kacja. 539-1663 w jęz. ang.

ZAGINĄŁ paszport konsularny na 
nazwisko Antonina Szlembarska. Tel. 
847-1326.

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881. _________________

4 POKOJE ogrzewane, $360 miesię­
cznie. Lodówka i kuchenka. Ar- 
cher-Pulaski. Dorosłym tylko. 
890-9173. 

MIESZKANIE do wynajęcia. 3% 
pokoi, dla dorosłych. Stały pobyt. Tel. 
545-5320.

2242 N. LAVERGNE. Nowoczesne 
mieszkanie—3 sypialnie, 2 łazienki, 
szafkowa kuchnia. 463-0375 albo 
237-6396.

THE WALL STREET JOURNAL 
Is accepting applications for early 
morning subscription delivery dri­
vers for immediate route openings. 
Needed are a reliable vehicle, liable 
coverage and a valid drivers license.

HOUSE/WITH VACANT LOT
Vicinity 86th & BURNHAM

2 bedrooms, central gas heat, full 
basement (suitable for live in quar­
ters but must be renovated), attic. 
Automatic security light for entire 
premises.
(312) 768-9249between5pm. &6pm.

Apply in person at 
3503 N. Southport Ave. 

1 to 3 a.m. or 7 to 10 a.m.
WEDNESDAYS

An Equal Opportunity Employer

.NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

t - —
★ Ogrzewaniektórzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

WYKONUJE roboty hydrauliczne. Ja­
nek. Tel.: 384-2958.

CABINET MAKER 
All around experience for quality 
wood/laminate custom shop. Fore­
man potential. Minimum 5 years 
experience. Must have references. 
Must speak English.

834-3006

4 POKOJE, 2 sypialnie, czyste, sło­
neczne. Milwaukee-Central Park — 
$350. 489-6006. 

AUTO MECHANIC
Must have experience and own 
tools. Benefits and top salary. Must 
speak English.
Shell Station, 8560 Golf Rd., Niles.

967-8760 or 824-9825 Tom

PRZYJMĘ doświadczone krawco­
we do szycia sukienek balowych, 
zapłata $8 od sukienki. Tel.: 
267-5941. 

Flexible Schedule
20 hours per week. New home clea­
ning service in western suburbs 
seeks staff. Must speak English.

495-2072 — leave message

MECHANIK z doświadczeniem 
przy europejskich samochodach. 
Des Plaines Tel : 296 9294

Sub-Contractor for inside work, 
remodeling aluminium siding, sof­
fit.

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY OPERATOR 

Do ustawiania i obsługi krzywkowych 
automatów tokarskich. Dzwonić 
poniedziałku do piątku.

TEL. 350-9173
Pytać o Steven lub Marek

4837 W. Addison
4 duże pokoje, 1 sypialnia, ogrze­
wane, wyposażenie. 1 piętro. Bez 
zwierząt. Wolimy dorosłych, $400. 

792-3040 w j. ang.
281-5556

POTRZEBNA FRYZJERKA 
BEAUTY OPERATOR 

Musi mówić trochę po angielsku. 
Musi mieć licencję w Stanach Zjed 
Stała praca, dobra zapłata.. 

3322 W. FOSTER AVE.
Tel. 478-6181

HOUSEKEEPER
1 day a week. Must speak English. 
Hyde Park Area. Please call after 6 
p.m.

MANAGER-MAINTENANCE
Couple to manage and maintain 
apartment hotels. Must be able to 
speak English and Polish. Salary 
plus apartment.

772-1156

DUŻE “STUDIO APARTMENT” 
CICERO-ADDISON

$310 miesięczne łącznie z ogrzewa­
niem.

WELTER & ASSOCIATES 
631-6388 — w jęz. ang.

Wanted women to clean houses, 
apartments and offices. Good hours 
and pay. Must be hard workers .For 
more intormation call:

MAID TO PLEASURE
459-3887

Ask for Robbie 

POTRZEBNA GOSPOSIA 
lekkie sprzątanie, gotowanie pilno­
wanie 2-ga dzieci, 5 dni w tygodniu, 
musi znać trochę j. angielski.

777-3068

CARPENTERS
Experienced. Rough or trim. To 
work on homes in Northwest sub­
urbs. MUST SPEAK ENGLISH.

W. THIEL, INC. 
991-7676

EXPERIENCED 
WINDOW WASHER 

Capable of using belt holder for Lake 
Shore Dr. condo building. Start im­
mediately. Monday to Friday, 8 A.M.- 
4:30. Ms. Diossy 

929-3180

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZOTRMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy — Polska Firma

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644

POTRZEBNA KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA 

kuchni w restauracji, od 5 po połud­
niu do 12 w nocy oraz bus boy (męż­
czyzna).

ANGELO’S RESTAURANT
1418 W. Morse • 274-3511

POTRZEBNA 
MŁODA DZIEWCZYNA 

Do pracy w sklepie delikatesowym. 
Na soboty. Musi znać język angielski. 
Lokacja Central-Belmont.

794-9678

SEAMSTRESS/DRAPERY 
SIZING & SEWING 

Experienced preferred, but will 
train. Must speak English. NW su­
burbs.

POTRZEBNA 
KUCHARKA 
do sklepu delikatesowego. 

4410 N. Milwaukee

STORE 14 X 55 FEET
Rent $490. 3211 N. Cicero. Lo­
cated in 15-store complex. 
Good for any business or office.

Tel. 777-8916

PRINTER
Full time Multilith Pressman for letter 
shop work. Must be experienced in run­
ning both paper and metal plates. Also, 
be able to set up press for paper, card 
stock & envelope work. Must speak Eng. 
NORTHWEST MAILING SERVICE

6100 W. Grand 237-2264

POWAŻNA KOBIETA
Do opieki nad dziećmi (3‘A i nie­
mowlę) z zamieszkaniem 5-6 dni. 
Arlington Hts. Musi znać trochę j. 
angielski.

Teł.: 259-5076

Posiadamy prace wysoko płatne 
dla kobiet z zamieszkaniem, bez 
znajomości j. angielskiego, każda 
praca pisemnie gwarantowana.
IRENE’S INTERNATIONAL EMP. 

6201 W. Touhy 
631-8878 

FULL TIME
KITCHEN HELP 

needed. Cooks, pot washers & other 
dietary personnel. Some English 
helpful. Call

884-0153

FREZER
Z minimum 3 letnią praktyką w 
USA. Potrzebny do zakładu mecha­
nicznego. Praca eksperymentalna, 
jednostkowa. Znajmość rysunku 
technicznego, amerykańskiego wy­
magana.
Des Plaines 296-6975
Dzwonić pomiędzy 4 Ppłd.-6 wiecz.

DRIVERS
For over the road needed. Run all 48 
states, must have 3 years experien­
ce in tractor/trailer operation. Must 
speak English.
Charles

EXPERIENCED WAITRESS 
WANTED

Must speak English. Apply in person: 
WHISTLER’S RESTAURANT 

3420 W. Devon

PRZYJMĘ PRACOWNIKÓW 
OD ZARAZ

Do Prac Dekarskich Stała Praca
286-4814

Potrzebny Doświadczony

FREZER 
i TOKARZ 

na pełny etat.
SPYCO TOOL CO., INC. 

4619 S. Kedzie, Chicago, 111. 
847-1363

KOBIETA z Mercedesem przyjmię 
pracę jako kierowca (może przewo­
zić towary). 622-8953 — Elżbieta-

JANITORIAL
Part time and full time position 
available, doing janitorial and house­
keeping work for large department 
store in Schaumburg.

599-0410 call between 8-12

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

■ - 11 - » i i ■mir

OIL CHANGE
TECHNICIAN

Wanted full or part-time. Will train. 
Must speak English. Apply at:

OIL EXPRESS 
8430 W. Dempster, Niles 

827-0500

TRACTOR TRAILER 
DRIVER 

also must have knowledge of trailer 
repair. “D” licence and 5 years ex­
perience. Must speak English.

376-5747 • 10—1

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

SPRING MAKER 
SET UP MAN 

for Kick Press Dept. Must be expe­
rienced in all types of secondary fi­
nishing. Must speak some English. 
For interview call:

MIDWEST SPRING CO. 
312-242-5070

DRIVING JOB
Get behind the wheel of your own 
rig. Trucks for sale — 3 year con­
tract. Guaranteed work. Free trai­
ning. Trucks school grads welcome.

430-3357 

CASHIER
For package liquor store. Must 
speak English. Day, evening or 
weekend hours. Experienced pre­
ferred.

725-4151, ask for Fred

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$400. Opiekujemy się To­
bą 10 miesięcy likwidując Twoje nie­
powodzenia w pracy. Jesteśmy w inte­
resie 6 lat i nasze wieloletnie kontakty 
pozwalają zawsze bronić Twoich in­
teresów. Pomagany znaleźć mieszka­
nie.

Dajemy pisemne gwarancje
Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez, prawie 
w każdym zawodzie. Po bliższe infor­
macje dzwoń

Tel.: (312 ) 342-6881 albo 342-1292 
Licencjonowane biuro 
pośrednictwa pracy 

INTERCONTINENTAL 
EMPLOYMENT AGENCY

3019 N. MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO, POKÓJ 205

WYNAJMĘ umeblowane i ogrze­
wane mieszkania na północnozą- 
chodniej stronie miasta. Dzwonić 
tylko do godz. 6 p.m.

Tel.: 489-6623

OPIEKA NAD STARSZĄ PANIĄ 
Z ZAMIESZKANIEM 

Wymagana minimalna znajomość 
języka angielskiego. $300 tygod­
niowo. Zgłaszać się osobiście.

Od 10 rano do 6 wiecz. 
4109 N. Milwaukee

GOVERNMENT 
JOB LIST

Reveals immediate openings, this 
area, skilled, unskilled $15,635/ 
$72,450, now hiring, 769-9000, ext. 309 
including Sundays.

MAINTENANCE
Plastic injection molding. Electri­
cal exp. necessary. Must be self 
starter. Must speak English. Apply 
at:

MONOGRAM PLASTICS
25 Official Rd., Addison

KOBIETY mówiące po angielsku 
do prac domowych, potrzebne. 
749-8652._________________________

OPIEKUNKA 
Z ZAMIESZKANIEM 

Lekkie gotowanie i praca domowa. 
Musi mówić trochę po angielsku. Tele­
fonować w języku angielskim i prosić

BOB R. 267-1492
Jeśli nie ma odpowiedzi, proszę zo­
stawić wiadomość na taśmie.

Proiessional plasterer, painter, 
carpenter. Must have 5 years expe­
rience.

2400 W. Devon
Tel.: 728-8989

Potrzebna Doświadczona

KRAWCOWA
Umiejąca robić wykroje-modelarka.

Tel. 927-6274

Printing
N°w hiring offset pressman. Experi­
enced Heidelberg pressman only. Mini­
mum of 3 years experience running 
nigh quality 1 to 4 color jobs. Must 
be neat and orderly, have good atti­
tude, and be a self starter. Excellent 
and clean working conditions, good 
benefits. Must speak English. Call 

312-658-4858 or 815—385-2600

OGŁUSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU

IPON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. I

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DENTYSTA I
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie f uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

■ 282-4020

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MOTEL MAIDS
Must be dependable and neat. Must 
read, write, and speak English. 
Weekends a must. Apply in person 
only:

SIX PENCE INN
9408 W. Lawrence, Schiller Park, III.

KOMPLETNIE WYPOSAŻONE 
I ODNOWIONE MIESZKANIA 

Na Jackowie dla 1-2 lub 3 osób. Bli­
sko kolejki i autobusu. Bardzo niski 
depozyt.

252-9613

INSTALLER
Experienced in Rolling Shutters. 
Truck and tools are necesssary.

Call

455-3702
INDIANA

AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
Stacja WLTH 1370KC

W Glen Park (Gary). Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej rano do 12-ej w Południu 
Anonserzy:

CZESŁA W / WŁAD YSŁA WA 
KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno- 
rozrywkowa. WYLO-540 AM. w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00-11 :OO przed 
południem. Kierownik redaktor programu 
— Helena Wańtuch. Adres: "Radio Hele­
na' WYŁO. PO Box 21732. Milwaukee. 
Wl 53221.
_______ Tel : (414) 671-1177________  

NEW CASTLeTpA
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

9:30 rano do 11 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W. Madison Ave.
He w Castle. Pa. 16102 

Tel.. (412) 652-3965

Experienced Automechanic 
Assistant Manager 

for 10 minute oil change. Earn 
up to $300/week, must speak 
English.

KURT
685-3737

DOŚWIADCZONY 
STOLARZ

Do prac wewnątrz i na zewnątrz. In­
stalacja okien i drzwi, wykonywanie 
werand i dodatkowych pomieszczeń. 
Język angielski pomocny, lecz nieko­
nieczny. Tylko doświadczeni proszę 
zgłaszać się w sobotę i niedzielę po­
między godz. 9-10 rano tylko.

2959 W. BELMONT
PYTAĆ O USA

JOHNNY HYZNY POLKA PROGRAM 
STACJA WCEV 1450 AM

NIEDZIELA 4:05 do 5:00 po poł 
NIEDZIELNY MA GAZYN 

RADIOWY 
Audycja Hteracko-muzyczna 

Roberta Poprawskiego 
Niedziela o godz: 6 wiecz.

Stacja WBMX 1490 KC AM

5 POKOI, OGRZEWANE, OD ZA-
5 POKOI, ogrzewane, od zaraz. Dy- 
wany, szafkowa kuchnia. 772-7251.
3 POKOJE od zaraz. Południowa 
strona Chicago, w cichym, czystym 
domu, starszym, bez nałogów. Tel. 
927-6907.

AMERYKAŃSKA CZĘSTOCHOWA 
Stacja WCEV 1450 AM

Sobota 7:00 do 7:15 wiecz._____
POLSKI GŁOS EWANGELII 

STACJA WCEV 1450 AM
Sobota 8:05 do 8:30 Wiecz

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWA TORIANÓW 

z MERRILL VILLE. IND.
Stacja WTAQ 1300 KC

LaGrange. IL.
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV KanaŁ 26

W Każdę Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu 
AUDYCJA RELIGIJNA 

OJCÓW SAL WA TORIANÓW 
Z MERRILL VILLE. IND.

Stacja W. J O B 1230 AM
Hammond. Ind

W Każde Niedzielę 
Godz 12 w południe 

NIEDZIELNY MAGAZYN 
POLSKICH ROZMAITOŚCI 

STACJA WEAW 1330 AM
w Każde Niedzielę 

Od 12 w południe do 1 po poł. 
PROGRAM PROWADZĄ: 

ZBIGNIEW REN i KRZYSZTOF BORUCKI 
WESOŁA CHICAGOSKA FALA 

Stacje WBMX 1490 KC
W Każdą Niedzielę 

1 do 2 Po Poł 
Józef Zieliński. Dyrektor 

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 3:05 do 4:00 po poł.

PROGRAM RADIOWY 
JA DWIGII EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każde Niedzielę 
_________ 3-3:00 Po Pol.  

RADIO POLONIA 
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

CLEANERS - OVEN 
FULL & PART TIME 

Experience helpful with oven 
repair, but not necessary. Must 
have transportation. Must speak 
English. Call:

459-9222 Leave No.
PRZYJMIEMY 

Wykwalifikowanych Stolarzy 
Meblowych oraz wykwalifikowanych 
pracowników do wykładania płyt 
marmurowych. Oczekujemy telefo­
nów tylko od wykwalifikowanych fa­
chowców. Dzwoń do 10 wieczorem 

831-9319

DO WYNAJĘCIA: 5 pokoi i base­
ment ogrzewane oraz garaż. 342- 
2456.____________________________
JACKOWO. Przyjmę panią do 
wspólnego zamieszkania, od zaraz. 
278-9378.

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów. 520-1645.________________ _
POTRZEBNE krawcowe do szycia. 
Tel, 736-4619.____________________
POTRZEBNE kelnerki do restaura­
cji i na przyjęcia znające język polski 
i angielski. 3201 N. Long.

PRZYJMĘ jedną panią na mieszka­
nie do wspólnego mieszkania w base- 
mencie. 725-1553._________________
UMEBLOWANY pokój. Fullerton i 
Pułaski. Tel. 772-6306.____________
SZOSTKA do wynajęcia. Władysła­
wowo. 283-5727.
IRVING Park-Pulaski (4100 N. Key­
stone). Od 1 grudnia, ładne studio, 
umeblowane, pralnia, $285 — ogrze­
wanie i gaz włączone. W razie nie­
obecności proszę zostawić wiado- 
mość na taśmie. 282-4118._________
PRZYJMĘ 2 mężczyzn do wspólnego 
zamieszkania. 772-7705.
WACŁAWOWO. Pokój do wynajęcia 
dla pani w średnim wieku. Kuchnia 
wspólna. 478-4125.________________
WŁADYSŁAWOWO. 2 pokoje w base- 
mencie dla spokojnego pana. 777-1252. 
OSOBA do wspólnego zamieszkania. 
Oddzielna, duża sypialnia. 685-4768. 
ODDZIELNA, czysta sypialnia dla 
pani. Dzwonić 685-1862,____________
ANGIELSKI basement do wynajęcia 
dla 3 pań lub małżeństwa. $300. Uży­
teczności włączone. 283-1857. Irving 
Park-Austin._____________________
DO WYNAJĘCIA 4 duże, ogrzewane 
pokoje. Augusta-Sacramento. Tel.: 
794-9678 albo 278-9647.

MIESZKANIE dla rodziny, lub męż­
czyzn. Jakubowo. 725-1692—albo 
637-9113,_________________________
6 POKOJOWE mieszkanie z 3 sypial­
niami. Central-Fullerton. $350 mie­
sięcznie. Lokator sam ogrzewa. Tel. 
237-2193.

EXPERIENCED SEAMSTRESS 
IN BRIDALS

Pay commensurate with experience. Must 
have references. Must speak English.

Apply in person bet. 12 noon-3 M-F 
GEORGINA’S BRIDALS 

Coral Plaza Shopping Center 
4710 W. 95th St., Oak Lawn

DRAPERY SEAMSTRESS
Full time, capable of sewing draw 
roman & balloon drapes. Must 
speak some English & be expe­
rienced.

549-4336

UMEBLOWANY basement do wyna­
jęcia. Okolica Central Ave.-Diversey. 
Dzwonić po 6:30. Tel. 622-4154.
3 POKOJOWE mieszkanie do wyna­
jęcia wolne od 1 grudnia. 5438 S. Kil­
dare . 581-4319.___________ ________
NOWOCZESNE, czyste mieszkanie 
w Park Ridge dla 1-2 osób. 692-4608.
5 POKOI—3 sypialnie, ogrzewane, do 
wynajęcia od 1 grudnia. Okolica 63rd- 
s. Artesian. 925-8401.

Program Radiowy Urszuli Michałowskiej 
Stacja WONX 1590 AM

Niedziela 9-10 Wiecz.
Tel.: 764-5358___________

FREEDOM FOR POLAND 
Stacja WVEX 103.10 FM 
________Środa, 7-8 Wiecz.  

"CZERWONE MAK!" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
_______ REF-REN, Właściciel________  

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz 
Stacja WBMX 1490KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800 
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Kwestia Podatków
Przestraszyła Mayera?

WBBM i WGN-TV Nie Wycofają 
Ogłoszenia Politycznego Jane Byrne

W środę przedstawiciele admi­
nistracji Harolda Washingtona wy­
stąpili z prośbą do czterech lo­
kalnych stacji telewizyjnych o wy­
cofanie ogłoszenia politycznego Ja­
ne Byrne motywując, iż zawiera 
ono “fałszywe” dane.

List został wysłany przez radcę 
prawnego Chicago, Judsona Mine­
ra, do kanałów telewizyjnych — 2,5, 
7 i 9. Miner, prosząc w liście o wyco­
fanie reklamy udowadnia jednocze­
śnie, które z podawanych przez 
Byrne wskaźników liczbowych są 
nieprawdziwe oraz prosi o "podję­
cie dodatkowych kroków, korygu­
jących fałszywe informacje”.

Ponadto, Miner stwierdził w liś­
cie, że Byme nie ma w ogóle prawa 
do politycznego reklamowania się, 
ponieważ nie jest jeszcze oficjalnie 
kandydatem na mayora. Zwrócił on 
uwagę na fakt, że do tej pory Byme 
nie zdeklarowała się czy startuje w 
wyborach z ramienia Partii De­
mokratycznej czy z pozycji nieza­
leżnej.

Główny kierownik stacji WGN 
(kanał 9), Joe Luoghlin oświadczył 
w odpowiedzi na list Minera: “Og­
łoszenia (Byrne, przyp. red.) będą 
pokazywane na kanale 9. Nasi 
radcy prawni . . . stwierdzają, że 
Byrne jest. . . kandydatem”.

Richard Lobo, przedstawiciel ka­
nału 5 (WNAQ) oświadczył, że nara­
dzi się z adwokatami stacji.

Mayor Harold Washington 
oświadczył we wtorek, że polityczne 
ogłoszenie kampanijne Jane Byme 
jest niezgodne z prawdą i powinno 
zostać wycofane przez stacje tele­
wizyjne.

Stacje telewizyjne, które na­
dały, bądź dopiero pokażą reklamę 
kadydatki na mayora, oznajmiły, 
że Washington jeszcze nie zażądał 
oficjalnie wycofania ogłoszenia.

Z-ca dyrektora jednej ze stacji te­
lewizyjnych — WBBM-TV (kanał 
2), Neal Zoren oświadczył, iż nie

wycofa ogłoszenia politycznego J. 
Byme. Dodał, że nie wie zresztą, 
czy wycofanie reklamy byłoby po­
sunięciem legalnym oraz wyjaśnił, 
że Byrne sama, osobiście występu­
je w reklamie, a więc za treść ogło­
szenia nikt poza nią nie powinien — 
ewentualnie — zostać pociągnięty 
do odpowiedzialności prawnej. Je­
go zdaniem, czas telewizyjny został 
zarezerwowany i zakupiony i to 
przesądza, że reklama będzie nada­
wana przez kanał 2.

W swej reklamie politycznej 
Byme stwierdza, że podatki nieru- 
chomościowe statystycznego właś­
ciciela domu w Chicago wzrosną 
przeciętnie o 173 doi. w przyszłym 
roku, z uwagi na rekordową pod­
wyżkę tych podatków, zatwierdzo­
nych przez Radę Miejską za spra­
wą i pod naciskiem Washingtona. 
Porównując szereg danych liczbo­
wych, Byme udowodniła w swym 
ogłoszeniu kampanijnym, iż za jej 
rządów podatki (różne!) wzrosły 
znacznie mniej niż za Washingtona.

Krytykując ogłoszenie kontrkan­
dydata, Washington powiedział, że 
wszystkie dane liczbowe w nim za­
warte “wprowadzają w błąd i są 
fałszywe, naciągnięte, podrobione.” 
Washington — stojąc we wtorek 
przed kamerami telewizyjnymi — 
zaapelował do wyborców w Chicago 
aby nie wierzyli temu co pokazuje 
Byme w swej reklamie politycznej i 
postraszył kandydatkę na mayora, 
że posługiwanie się kwestią po­
datków w kampanii wyborczej za­
szkodzi również jej samej.

Strategowie Byme są jednak in­
nego zdania i stwierdzili, że “kam­
pania podatkowa” jej nie zaszkodzi, 
bo liczby, wyrażające podatki, jaki 
wprowadziła bądź podwyższyła za 
swej kadencji, są znacznie niższe od 
wskaźników ilustrujących obciąża­
nie płatników za rządów Washing­
tona.

Mniej Dzieci Urodzonych 
Przez Nieletnie

Nastolatki w Illinois stanowiły 
12.1 proc, ogółu matek tego stanu w 
roku 1985. Urodziły one 22,643 nie­
mowląt. 587 spośród tych niemow­
ląt przyszło na świat od matek w 
wieku . . . pomiędzy 10 a 14 lat.

“Notujemy rocznie w Illinois po­
nad 700,000 potwierdzonych wypad­
ków porzucania i zaniedbywania 
dzieci. Okazuje się, że alarmująca 
liczba “matek bez serca,” pochodzi 
z grupy kobiet, które poczęły dzieci 
będąc nastolatkami” — zauważa 
Gordon Johnson, dyrektor Wydzia­
łu do spra Dzieci i Rodziny.

Autobusy Czekają 
Na Inwalidów

“Z autobsów — wind podnoszą­
cych inwalidę na wózku do ich wnę­
trza nie skorzystał w ciągu dwóch 
pierwszych dni ich kursowania — 
żaden inwalida,” doniósł Al Cubba- 
ge, rzecznik podmiejskiej firmy 
komunikacyjnej “Pace,”

Jako pierwsza wprowadziła ona 
autobusy przystosowane do potrzeb 
kalekich pasażerów w miniony po­
niedziałek w okolicach Waukegan.

Rzecznik przypuszcza, że upłynie 
trochę czasu zanim ludzie niepeł­
nosprawni przyzwyczają się do ko­
rzystania z publicznego transportu.

“Pace’ ’ pracuje obecnie nad kam­
panią reklamującą jej nowotarski 
serwis.

Myśl
Dawanie rad zawsze jest błędem, 

ale danie dobrej rady — nigdy ci już 
nie zostanie przebaczone.

Oscar Wilde 

łu do spraw Dzieci i Rodziny.
Ciąża u niepełnoletniej jest 

pierwszym krokiem do stylu życia 
opierającego się o opiekę społeczną 
— mówi Gregory Coler, dyrektor 
Wydziału Opieki Społecznej w Illi­
nois. Większość spośród 250,000 ko­
biet, korzystających z pomocy spo­
łecznej, rodzi pierwsze dziecko, ja­
ko nastolatka.”

Statystyki z roku ubiegłego wska­
zują na niewielki spadek (18 proc.) 
urodzeń w grupie niepełnoletnich 
matek. W roku 1981 nastolatki dały 
życie 26,881 niemowlętom w porów­
naniu z 22,643 w roku 1985.

Dane te zostały podane przez Co- 
lera na spotkaniu “Parents Too 
Soon” (Zbyt młodzi rodzice) bę­
dącym częścią większego progra­
mu stanowego, mającego przeciw­
działać zjawisku, zbyt wczesnego 
zachodzenia w ciążę. Projekt ten, 
autorstwa gubernatora Jamesa 
Thompsona, zatwierdzony został w 
roku 1983. Angażując środki maso­
wego przekazu, program przezna­
cza $12 min rocznie do walki z 
przedwczesną ciążą oraz uświada­
mianiem młodocianych matek.

Obok społecznej szkodliwości zja­
wiska, dr Bernard Tumock zwrócił 
uwagę na jego biologiczne niebez­
pieczeństwa: “Śmiertelność nowo­
rodków pochodzących od matek 
poniżej 20 roku życia, jest znacznie 
wyższa aniżeli w grupie starszej. 
Niemowlęta, będące ich dziećmi 
nawet jeżeli przyjdą na świat żywe 
są dużo bardziej podatne na komp­
likacje poporodowe, aniżeli dzieci 
matek dojrzałych.”

DAMASZEK — Dwóch Francuzów przetrzymywanych w Li­
banie, powróciło do domu. (Reuter)

...

35 Kandydatów GOP 
w Wyborach Na Radnych? 
Wciąż Brak Odpowiedniego Kandydata Na Mayora

WASHINGTON — Prezydent Reagan pokazuje reporterom, że 
nic nie słyszy ze względu na hałas powodowany przez helikop­
ter którym przybył właśnie (10 listopada) z Camp David.

(UPI)

Zeznania Świadka 
Obciążające Dla Sędziego 

“Starczy Dla Wszystkich’’ —
Miał Powiedzieć Sodini o Łapówkach

Przywódcy Partii Republikań­
skiej w Chicago, przewidują, że w 
najbliższych wyborach na stanowi­
ska aldermanów weźmie udział re­
kordowa (jak na GOP) liczba kan­
dydatów, zachęconych sukcesem 
Jamesa O’Grady, który 4 listopada 
wygrał większością głosów pozycję 
szeryfa powiatu Cook.

Warto przypomnieć, że O'Grady 
zmienił partię — z demokratycznej 
na republikańską — aby zwiększyć 
swe szanse w pojedynku wybor­
czym z szeryfem Richardem Elro- 
dem, który (jak wiadomo) miał 
bardzo silną pozycję i cieszył się 
popularnością mieszkańców Chi­
cago.

Przewodniczący chicagoskiej 
GOP Louis Kasper oznajmił, że 
partia ta ma nadzieję wystawić do 
wyborów aldermańskich od 35 do 40 
kandydatów. Nigdy przedtem — w 
najnowszej historii Chicago — re­
publikanie nie mieli tylu kandy­
datów, ubiegających się o miejsca 
w 50-osobowej Radzie Miejskiej.

Gorzej przedstawia się sprawa 
chętnych do wzięcia udziału w wyś­
cigu wyborczym o stanowiko ma­
yora Chicago. Dan Webb (dawny 
prokurator federalny), przewodni­
czący specjalnego komitetu GOP, 
poszukującego republikańskiego, 
silnego i odpowiedniego kandydata 
(lub kandydatów) na mayora 
oświadczył we wtorek, że najlepiej 
pasowałoby do tej roli były senator 
stanowy Jeremiah Joyce. Sen Joy­
ce, który jest demokratą i musiałby 
zmienić partię na GOP, powiedział, 
iż rozważa pomysł wzięcia udziału 
w wyścigu o stanowisko mayora..

“Mam bardzo dobre zdanie o sen.

Zbiórka Zabawek 
< Dla Biednych Dzieci 

w Chicago
Chicagoski Wydział Opieki Spo­

łecznej (Chicago Department of 
Human Services; CDHS) przyłą­
czył się do akcji prowadzonej przez 
rezerwę Marynarki Wojennej USA, 
która przystąpiła już do zbierania 
zabawek pod choinkę dla biednych 
dzieci.

O przystąpieniu Chicago do poży­
tecznej akcji poinformowała na 
konferencji prasowej doradca ma­
yora Harolda Washingtona — Kari 
Moe. Chicagoska akcja przebiegać 
będzie pod hasłem “Toys for Tots” 
(“Zabawki dla maluchów”).

Moe oświadczyła, iż rezerwiści 
Marynarki wytyczyli sobie ambit­
ny cel zebrania 50 tys. zabawek w 
terminie do Świąt Bożego Narodze­
nia.

Wszyscy chętni mogą składać 
zabawki w darze dla ubogich dzieci, 
w dzielnicowych ośrodkach CDHS 
albo w lokalnych remizach stra­
żackich i w komendach policji.

Zw. Zawodowe Policji 
Ratyfikowały 

Nowy Kontrakt
Zrzeszeni we Fraternal Order od 

Police (FOP) funkcjonariusze poli­
cji chicagoskiej zatwierdzili w śro­
dę nowy, 3-letni kontrakt w ramach 
którego otrzymali 5-procentową 
podwyżkę uposażeń za r. 1986, a za 
r. 1987 — 4*/2-procentową. Podwyż­
ka w trzecim roku obowiązywania 
umowy o pracę zostanie wynego­
cjowana później z władzami miasta.

Nowy kontrakt — ustalający pła­
ce, przywileje i świadczenia dla 10- 
tysięcznej rzeszy policjantów — 
jest bardzo podobny do umowy jaką 
zawarli strażacy chicagoscy z wła­
dzami miasta.

Joyce i uważam, że z całą pewnoś­
cią pozyskałby sobie natychmiast 
zaufanie wyborców” — pświadczył 
Webb.

Przy okazji Webb zapewnił, że je­
go decyzja — o niekandydowaniu na 
mayora Chicago—jest ostateczna: 
“Nie zamierzam ubiegać się o ja­
kiekolwiek stanowisko... ani o ma­
yora, ani o jakiekolwiek inne.... Je­
stem zadowolony z mojej prywat­
nej praktyki prawniczej....”

Kasper zauważył, że nawet nie­
wielka liczba republikańskich alder­
manów w Radzie Miejskiej stano­
wić będzie poważną siłę. Dodał on, 
że nazwisk kandydatów na radnych 
jeszcze nie ujawniono, ponieważ 
cały czas czeka się na obwieszcze­
nie nazwiska republikańskiego kan­
dydata na mayora.

Zapewnił on, że w okresie od 8 
grudnia do 15 grudnia będzie dość 
czasu na zebranie podpisów wy­
borców tak pod petycjami alder- 
mańskimi, jak i tymi upoważnia­
jącymi do kandydowania na mayo­
ra. Dodał on, że przy ogólnej, spo­
dziewanej liczbie kandydatów na 
aldermanów — szacowanej na 500 
osób można się spodziewać do­
grywek, co znacznie powiększyłoby 
szanse na pewien sukces Partii Re­
publikańskiej.

Przewodniczący chicagoskiego 
GOP poinformował, iż partia skupi 
swe kampanijne wysiłki głównie na 
dzielnicach położonych nad jezio­
rem, ponieważ właśnie tutuj zapa­
nowało największe zwątpienie w 
rządy Washingtona i skupiających 
się wokół niego radnych. Oprócz te­
go, republikanie poprowadzą 
aktywną kampanię polityczną w 
dzielnicach północno-zachodniej i 
południowo-zachodniej, a unikać 
będą dzielnicy południowej popie­
rającej czarnego Mayora.

Kusper 
Kandydatem 
Na Mayora?

Według doniesień dobrze poin­
formowanych źródeł, Partia Re­
publikańska zwróciła się w środę z 
prósbą do demokraty Stanley’s 
Kuspera, klerka powiatowego o 
zmianę partii na GOP i zostanie jej 
kandydatem na mayora Chicago.

Niestety sam S. Kusper jak dotąd 
nie potwierdził tej informacji. Wy­
siłki o skontaktowanie się z nim spe- 
łzy na niczym.

17-latkowi Grozi 
20 Lat Więzienia 
17-letni David Melind oskarżony 

został o morderstwo policjanta dro­
gowego przez wielką ławę przy­
sięgłych powiatu Du Page. Sędzia 
stanowy James E. Ryan powie­
dział, że jeśli wina za zarzucony mu 
czyn zostanie udowodniona — Me­
linda czeka kara 20 do 40 lat pozba­
wienia wolności — niecodzienna w 
sprawach zabójstw na drodze.

Przypomnijmy, że policjant dro­
gowy John Kugelman został prze­
jechany przez rozpędzony do 85 
mil/godz. samochód Melinda, gdy 
usiłował zatrzymać uciekającego 
przed patrolem policyjnym nasto­
latka, celując do niego z broni. Ku­
gelman stał wówczas na poboczu 
szosy I 290.

W dniu wypadku policjant z Elk 
Grove Village poszukiwał Melinda, 
na polecenie wydziału karnego Illi­
nois, gdyż David zwolniony “na 
słowo” z więzienia dla nieletnich 
pod opiekę swoich rodziców, zni­
knął z domu. Pogoń rozpoczęła się, 
gdy David rozwinął na drodze mia­
steczka nadmierną szybkość samo­
chodem.

Były zastępca szeryfa powiatu 
Cook, Henry LeClaire (1. 63) zeznał 
podczas rozprawy sędziego Sądu 
Okręgowego, Raymonda Sodini — 
oskarżonego o branie łapówek — że 
podwładni sędziego często kłócili 
się przy podziale pieniędzy.

LeClaire — który jako funkcjona­
riusz Policji Pow. Cook, pracował 
do stycznia 1986 r. — jest świadkiem 
strony oskarżającej, która w za­
mian za zeznania przeciw Sodinie- 
mu obiecała łagodniejsze trakto­
wanie. Dzięki zeznaniom LeClaire 
prokuratura mogła wystosować akt 
oskarżenia przeciwko Sodiniemu. 
Sam LeClaire nie został oskarżony.

Były funkcjonariusz oświadczył 
podczas środowej rozprawy, że w 
ciągu swej 13-letniej kariery w po­
licji zarobił $14 tys. w łapówkach, 
otrzymanych od adwokatów. Le­
Claire oświadczył iż był jedną z osób 
pośredniczących w skierowywaniu 
pewnych spraw sądowych do ad­
wokatów w zamian za łapówki.

Jak opowiedział sądowi LeClaire, 
pewnego dnia w 1979 r., w Sądzie d/s 
Gier Hazardowych (którego Sodini 
był przewodniczącym) dwaj pra­
cownicy tego sądu wszczęli kłótnie

39-letniemu Jeffowi Fortowi zabro­
niono w środę korzystania z więzien­
nego telefonu w areszcie, w którym 
przebywa obecnie oczekując na roz­
prawę. Jedyną osobą, do której po­
zwolono mu dzwonić jest adwokat 
Forta, Terence Gillespie.

Przestępcy ukrócono rozmowy tele­
foniczne na wniosek prokuratora Pa­
tricka Deady, który podejrzewa For­
ta o nielegalne kontaktowanie się 
z gangiem El Rukn za pomocą kabla 
telefonicznego.

Strona oskarżająca zażądała we

Zmarł
E.F. Brabec — 

Prezes CFL
We wtorek w nocy, zmarł po dłu­

gich cierpieniach, w wyniku raka 
Edward F. Brabec (1. 55) prezes 
Chicagoskiej Federacji Pracy (Chi­
cago Federation of Labor; CFL), a 
zarazem działacz charytatywny.

E.F. Brabec został wybrany na 
stanowisko prezesa CFL w 1984 r. 
Zastąpił wówczas Williama A. Lee, 
który zmarł. Choć już od miesięcy 
Brabec przykuty był do łóżka z po­
wodu wyniszczającej choroby to w 
dalszym ciągu spełniał swe obo­
wiązki, kontaktując się przez tele­
fon z doradcami i podwładnymi.

Z zawodu hydraulik, Brabec zna­
ny był jako osoba o wspaniałym po­
czuciu humoru, uczynności i pra­
cowitości.

Zdaniem współpracowników i przy­
jaciół, za kadencji Brabeca chica­
goski świat pracy odzyskał dobre 
imię.

Mayor Harold Washington na­
zwał Brabeca “obywatelem pier­
wszej klasy”, a aid. Edward Vrdol- 
yak (10 warda) — “wspaniałym 
przywódcą zorganizowanego świa­
ta pracy; oddanym służbie dla spo­
łeczeństwa; człowiekiem który po­
święcił się dla rodziny oraz dobrym 
przyjacielem”.

Zmarły pozostawił: — żonę, mat­
kę, dwóch synów, cztery córki i 
dwoje wnucząt.

Należy przypuszczać, iż Zmarłe­
go zastąpi na stanowisku prezesa 
CFL — Robert M. Healy, który 
obecnie pełni funkcję skarbnika 
CFL i jest z zawodu hydraulikiem.

Msza św. za duszę Zmarłego od­
będzie się dzisiaj w kościele St. Jane 
deChantel (5255 S. McVicker) ogo- 
dz. 10:30 rano, a pogrzeb na cmen­
tarzu Holy Sepulcre w Worth. 

o to, kto “załatwił” więcej spraw 
adwokatom i — w związku z tym — 
komu należy się więcej pieniędzy. 
Świadek powiedział, że wówczas 
Sodini zwołał w trybie natychmia­
stowym konferencję, która odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych.

“Sędzia Sodini powiedział nam — 
urzędnikom i policjantom — że mu- 
simy to wszystko (tzn. podział 
łapówek, przyp. red.) uzgadniać 
między sobą ... że starczy (pienię­
dzy, przyp. red.) dla wszystkich” — 
zeznał LeClaire. Powiedział on rów­
nież, że następnego dnia po kłótni 
nie otrzymał już bezpośrednio pie­
niędzy od adwokatów, ale od Ryana. 
Dodał, iż jego “tygodniówka” wa­
hała się w granicach od $80 do $200.

Podczas środowej rozprawy, Le­
Claire pokazał — na polecenie pro­
kuratora — którzy adwokaci — 
obecnie na sprawie — dostawali 
prawo reprezentowania w Gambling 
Court osób, zasiadających na ławie 
oskarżonych tego sądu. Wskazał on 
na: Harlana Beckera, Lee Barnetta 
oraz — “najprawdopodobniej” — 
na Harry Jaffe. Wymienieni adwo­
kaci są wśród oskarżonych razem z 
sędzią Sodini.

wtorek, aby oczekującego na rozpra­
wę sądową przywódcę gangów z po­
łudnia Chicago, Jeffa Forta, przenieść 
do specjalnego pomieszczenia, w któ­
rym nie mógłby używać telefonu.

Sugestia ta jest wynikiem podejrze­
nia, że Fort, przebywając w zamknię­
ciu od roku 1983, skazany za handel 
narkotykami, kierował przez więzien­
ny telefon działalnością gangów.

Ostatnio podejrzewa się go również 
o sterowanie ze swojej celi grupą 
przestępczą o nazwie El Rukn, której 
kilku członków oczekuje obecnie na 
rozprawę w związku z powiązaniami 
grupy z rządem libijskim. Uwikłani 
są oni prawdopodobnie w szereg dzia­
łań terrorystycznych, a przeprowa­
dzonych na terenie Stanów Zjedno­
czonych i konspirację z rządem Libii.

Pracownicy więzienia federalnego 
w Terre Haute zeznali, że przebywa­
jący w nim w latach 1983-84, Fort po­
trafił spędzić ze słuchawką telefo­
niczną w ręku kilka godzin dziennie.

W rozmowie posługiwał się specjal­
nym szyfrem językowym, tak że nie 
sposób było zrozumieć o czym mówił.

Prokuratorzy podejrzewają, że na 
“telefoniczny rozkaz” Forta zamor­
dowany został w kwietniu 1984 roku 
mężczyzna, zidentyfikowany później 
jako Jerome Smith.

Warto tu przypomnieć, że jednym 
z dowodów w sprawie handlu kokainą 
i marihuaną, za którą Fort skazany 
został na 13 lat więzienia oraz $20,000 
grzywny były . . . rozmowy telefo­
niczne “gadatliwego” przestępcy z 
niezidentyfikowanym agentem.

Aby oddalić Forta od jego wspólni­
ków działających na terenie Chicago, 
przywódca gangów został przenie­
siony z Terre Haute (nieopodal Chi­
cago) do więzienia w Teksasie.

Władze więzienne zapomniały o 
wynalazku Bella, który pomagał po­
mysłowemu gangsterowi kontynuo­
wać przestępczą działalność.

Policja
Poszukuje Sprawcy 

11 Gwałtów
Policja poszukuje czarnego męż­

czyzny, wzrostu 6 stóp, 2 cale, w 
wieku ok. 30-35 lat.

Mężczyzna z charakterystyczną 
fryzurą, drobnymi, gęsto splecio­
nymi warkoczami, podejrzany jest 
o kilkanaście gwałtów, dokonanych 
pomiędzy lutym i listopadem tego 
roku.

Ostatnią ofiarą, zgwałconą we 
wtorek po wepchnięciu jej do mie­
szkania przy 3900 North Pine Grove 
Ave. jest 21-letnia sekretarka.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
19 listopada, 1986

8 1 9

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
19 listopada, 1986

60 5 8

LOTTO Sobota, 15 listopada, 86 05 18 19 20 37 38

Środa, 19 listopada, 86 03 08 31 34 41 42

Telefon Pomaga 
Sprytnemu Gangsterowi?

Fort Twierdzi, Że Jest Niewinny


